
Kluby „Gazety Polskiej” 
– oto nowi konserwatywni 
liderzy
Jarosław Kaczyński, Karol Nawrocki, Przemy-
sław Czarnek, Mateusz Morawiecki wraz z in-
nymi politykami obozu niepodległościowego 
spotkali się w podsulejowskim lesie z setka-
mi członków klubów „GP” z kraju i zagranicy. 
Goście dopisali, frekwencja bodaj rekordowa, 
a do tego zwiastun na najbliższe lata: nowe 
pokolenie liderów na prawicy.

Jedyne objawienia maryjne 
w Polsce. Gietrzwałd wciąż 
aktualny
Te objawienia są dane tak samo na dziś, 
jak na wiek XIX. One się nie dezaktuali-
zują ani nie starzeją. To my zamknęliśmy 
je w przeszłości, w szufl adzie z napisem 
„historia” – mówi Ewa Czaczkowska w roz-
mowie z tygodnikiem „Gazeta Polska”. Na 
rynku ukazała się jej książka „Odkryć 
Gietrzwałd na nowo”. s.13
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Wiceszef KO Bartosz 
Arłukowicz prowokuje 
dziennikarzy do 
ujawnienia danych 
medycznych osób 
odwiedzających 
salonik VIP w Szpitalu 
Południowym, choć 
wie, że byłoby to 
złamanie prawa. 
Jednocześnie stara się 
powiązać dziennikarza, 
który ujawnił aferę, 
z PiS. Roman Giertych 
szydzi, że prawdziwym 
skandalem jest to, że 
Rafał Trzaskowski nie 
dał złodziejom działki 
na prywatny szpital. 
„Złodziejem” ma być 
chirurg, który jest 
sygnalistą w aferze 
Kacprzyka. – Ten atak na 
sygnalistę i dziennikarza 
ma zastraszyć innych 
świadków, a także 
odwrócić uwagę opinii 
publicznej od tej afery 
– mówi Sebastian Kaleta, 
poseł PiS.

POLSKA

Ministerstwo Klimatu i Środowiska ogłosiło, że UNESCO przyjęło Plan zarządzania 
obiektem światowego dziedzictwa Puszcza Białowieska. Oszukani czują się 
lokalni mieszkańcy, którzy pytają, skąd działania ministerstwa, skoro decyzja 
miała zapaść w lipcu na posiedzeniu komitetu w Korei Płd. Opublikowany przez 
Paulinę Hennig-Kloskę dokument zawiera błędy, a urzędnikom tak się spieszyło, 
że nie usunęli nawet uwag korektorskich. 

MANIPULACJE I PROWOKACJE POLITYKÓW PARTII TUSKA

fot. MKiŚ/dfot. MKiŚ/d

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polskafot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

Koalicja Obywatelska 
zastrasza świadków 
afery szpitalnej

Mieszkańcy wściekli, 
minister zadowolona

s.4

Korneluk na wylocie? 
Zmiany w Prokuraturze Krajowej 
W Prokuraturze Krajowej wkrótce może dojść do sporych zawiro-
wań. Ze stołkiem ma się pożegnać prok. Dariusz Korneluk, który 
przez ekipę koalicji 13 grudnia nazywany jest „prokuratorem kra-
jowym”. Rzekomo zastąpi go prok. Marek Wełna. Jest tylko jeden 
problem – Wełna nie ma tytułu prokuratora Prokuratury Krajo-
wej, a to jest konieczne do przejęcia zarządzania PK. Z wnioskiem 
musiałby wystąpić... Korneluk. „A on doskonale pamięta, jak to 
rozegrano z Dariuszem Barskim” – relacjonuje jeden z rozmów-
ców portalu Niezależna.pl.

POLSKA

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polskafot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska s.6
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Niedźwiedzia 
obrona 

W  związku z  aferą w  Szpi-
talu Południowym w  War-
szawie o  polityczne życie 
walczą nadzorcy placów-
ki, czyli Rafał Trzaskowski 
i  Marcin Kierwiński. Jeden 
jest prezydentem Warszawy, 
drugi –  szefem mazowiec-
kich struktur KO. Panowie 
twierdzą, że nie wiedzieli, 
że Dawid Kacprzyk, lat 28, 
który zarobił w  ciągu roku 
1,6 mln zł, stworzył tam pry-
watny VIP room dla człon-
ków partii rządzącej, sam 
będąc w KO duszą i  ciałem. 
Powiedzmy wprost: młody 
partyjny lekarz bez specja-
lizacji kradł pieniądze z ka-
sy, wpisując się na dyżury, 
na których nie był. Młodziak 
kupił sobie Porsche Paname-
ra, a lekarz, który alarmował 
o nieprawidłowościach mło-
dego kacyka, został ze szpi-
tala pogoniony. Afera jest dla 
Tuska i  kolegów niezwykle 
niebezpieczna, bo pokazuje 
jak na dłoni, że KO to partia, 
która gardzi zwykłymi ludź-
mi, bo ważni są członkowie 
elity i  to ich przyjmuje się 
i leczy bez kolejki. W związ-
ku z tym w sukurs Tuskowi 
postanowili przyjść dziel-
ni dziennikarze prorządowi, 
którzy wywęszyli, że lekarz, 
który powiadomił media, 
sam miał dopuszczać się nie-
prawidłowości w  tym szpi-
talu. Bez sensu ta obrona, bo 
wydłuża listę zarzutów  wo-
bec Trzaskowskiego i  Kier-
wińskiego. Sytuacja jest roz-
wojowa.

Cyrk 
„kierownika” 

Tuska 
Ośrodki władzy i opinii, któ-
rym naprawdę nie jest wszyst-
ko jedno, czy Donald Tusk 
utrzyma władzę w  2027  r., 
w  głośnej sprawie saloniku 
dla VIP-ów z Koalicji Obywa-
telskiej usiłują przekierować 
uwagę na sygnalistę ze Szpi-
tala Południowego w  War-
szawie. Ale nawet w komen-
tarzach pod tekstami „Ga-
zety Wyborczej” nie brakuje 
uwag, że po pierwsze sygna-
lista to nie święty, a po dru-
gie, że to próba rozmycia ca-
łej sprawy. Spójrzmy na rzecz 
szerzej. Koalicja Obywatelska 
szła do  władzy pod hasłami 
uzdrowienia polskiej polityki 
i utrzymania, a nawet polep-
szenia dobrostanu zwykłych 
ludzi. Tusk objeżdżał w latach 
2022–2023  Polskę B i  obłud-
nie zapewniał, że mieszkań-
com mniejszych miejscowości 
będzie żyło się lepiej. W  Le-
sku obiecywał, że przetrwa 
nie tylko porodówka, ale cały 
szpital. Jak wyglądają realia? 
Budżetowa tragedia, wiel-
kie projekty infrastruktural-
ne głęboko w lesie, pełzający 
wzrost bezrobocia, coraz mar-
niejszy wzrost płac, upadek 
ochrony zdrowia, przywileje 
dla „samych swoich”. O polity-
ce zagranicznej nie ma co mó-
wić – Tuska „nikt nie ogra”, bo 
nikt nie chce z nim już grać. 
A liberalne media? Powtarza-
ją jedynie: „Kierowniku, ratuj 
ten cyrk!”. Jak Państwo myślą, 
uratuje?

KONRAD WYSOCKI

Odklejenie od rzeczywistości 
Za oknem upał, na krajowej scenie politycznej także gorąco, 
a w rządzie pożar, bo afera goni aferę. Słupki mierzące poziom 
odklejenia od rzeczywistości niektórych polityków niedługo 
także wystrzelą poza skalę. Polacy wchodzą w wakacyjny 
okres naładowani potężną dawką emocji. Niestety w głównej 
mierze negatywnych. Okazuje się bowiem, że sprawna ochro-
na zdrowia w Polsce istnieje, ale tylko dla wybranych. Zwy-
kły obywatel mdleje w kolejkach do specjalistów i dusi się na 
przepełnionych SOR-ach, a w tym samym czasie polityczna 
elita korzysta z tajnego gabinetu w Warszawie, załatwiając le-
czenie od ręki. Arogancja, z jaką rząd Donalda Tuska tłumaczy 
tę patologię, tylko podnosi nam ciśnienie. Trudno oczekiwać, 
że po takim „upale” nie przyjdzie potężna burza. Dosłownie 
i w przenośni.  

Krzysztof 
Wołodźko 

Sławomir 
Jastrzębowski

Rafał Zawistowski
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GRZEGORZ WSZOŁEK 

Arłukowicz jak w białej gorączce 
Zastanawiająca jest nadaktywność europosła Bartosza Arłukowicza w sprawie afery w Szpitalu Południo-
wym. Odkąd układ z Dawidem Kacprzykiem wyszedł na jaw, wspomniany polityk dwoi się i troi, by odsunąć 
odpowiedzialność od swojej partii, obrzucić błotem sygnalistę nieprawidłowości, a przy tym atakuje dzien-
nikarzy. Arłukowicz zachowuje się jak ktoś z napadem białej gorączki. W TVN24 sugerował wprost, że wie 
o różnych nadużyciach, a nawet przestępstwach popełnianych przez różnych polityków, posługując się języ-
kiem kryminalnych zakapiorów. Skąd tak niezdrowe emocje u polityka, który niegdyś jako poseł SLD oskarżał 
Donalda Tuska o przeciek w aferze hazardowej? Ano wspólnych zdjęć z Kacprzykiem nie da się usunąć z ar-
chiwów sieci. Te, podobnie jak rękopisy, nie płoną. Arłukowicz roznosił ulotki wspólnie z młodym lekarzem 
i namawiał wyborców do głosowania na niego. Tłumaczenia, że europoseł o niczym nie wiedział i nie słyszał, 
a Kacprzyka nie zna, są niewiarygodnie żałosne. 

Władysław Reymont 
(1867–1925) wybitny pisarz, noblista, autor powieści „Chłopi”

\\ Gniewa się  tylko lub raduje głupstwo. Człowiek powinien patrzeć, 
obserwować i na swoją drogę. \\

fot. Wikipedia/d
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SKANDAL W WARSZAWIE \ Manipulacje i prowokacje polityków partii Tuska

Koalicja Obywatelska zastrasza 
świadków afery szpitalnej
Wiceszef KO Bartosz Arłukowicz prowokuje dziennikarzy do ujawnienia danych medycznych osób odwiedzających salonik VIP w Szpitalu Południowym, 
choć wie, że byłoby to złamanie prawa. Jednocześnie stara się powiązać dziennikarza, który ujawnił aferę, z PiS. Roman Giertych szydzi, że prawdzi-
wym skandalem jest to, że Rafał Trzaskowski nie dał złodziejom działki na prywatny szpital. „Złodziejem” ma być chirurg, który jest sygnalistą w aferze 
Kacprzyka. – Ten atak na sygnalistę i dziennikarza ma zastraszyć innych świadków, a także odwrócić uwagę opinii publicznej od tej afery. W przypadku 
Trzaskowskiego w normalnej demokracji natychmiast powinien przestać być prezydentem stolicy – mówi Sebastian Kaleta, warszawski poseł PiS, były 
wiceminister sprawiedliwości.

Jarosław Molga

P oniedziałek był kolej-
nym dniem, w którym 
politycy KO nie pró-
bowali wyjaśniać afe-

ry Kacprzyka, ale atakowali 
tych, którzy tę aferę ujawni-
li. W TVN24 Cezary Tomczyk, 
wiceszef MON, poinformował, 
że „jeżeli okaże się, że jakakol-
wiek osoba w jakikolwiek spo-
sób zachowała się w  sposób 
nieetyczny, to będzie musiała 
się z tego publicznie wytłuma-
czyć”. Zaraz potem zaatakował 
Prawo i Sprawiedliwość za to, 
że politycy tej partii publicznie 
pytali, kto korzystał z szybkiej 
ścieżki Kacprzyka i  pokoiku 
VIP w Szpitalu Południowym, 
wymieniając konkretne nazwi-
ska podawane przez media. 
Ocenił, że wszystkie oskarże-
nia wobec osób wymienianych 
przez PiS są nieprawdziwe, ale 
nie podał, które nazwiska ta-
kie są, ponieważ, jak argumen-
tował „dane pacjentów są nie-
jawne”.

Prowokowanie dziennikarzy 
i sygnalista „złodziej”

Pod adresem dziennikarzy, 
w  tym tego, który pierwszy 
ujawnił aferę (Patryk Słowik), 
padają wezwania o ujawnie-
nie nazwisk na podstawie 
posiadanych przez nich da-
nych medycznych. „Wiceprze-
wodniczący klubu KO Roman 
Giertych: przypominam, że 
wynoszenie dokumentacji me-
dycznej to ciężkie przestęp-
stwo. Jej przeglądanie rów-
nież. W  tym samym czasie 
Bartosz Arłukowicz z KO ape-
luje, bym ją dodatkowo upu-
blicznił. Myśleli, myśleli i wy-
myślili: pogrożą, a potem się 
zobaczy. Jak będzie źle szło, 
to jakieś drobne postępowa-
nie karne przeciwko dzienni-

karzowi nie zaszkodzi” – napi-
sał Słowik.

Giertych zaatakował także 
chirurga, który jest sygnali-
stą w sprawie afery Kacprzy-
ka. Jego zdaniem prawdzi-
wym skandalem jest to, że Ra-
fał Trzaskowski „nie dał zło-
dziejom działki na prywatny 
szpital”. „Złodziejem” ma być 
właśnie sygnalista. Politycy 
KO w mediach społecznościo-
wych rozpowszechniają tezy 
tekstu z  „Gazety Wyborczej” 
autorstwa Wojciecha Czuch-
nowskiego. Ta teza to skon-
fliktowanie lekarza sygnali-
sty z prezydentem Trzaskow-
skim, a polem konfliktu miała 
być działka, której miasto nie 
chciało lekarzowi sprzedać.

Założyć knebel
–  Te ataki mają na celu za-

straszenie kolejnych świad-
ków, którzy mogą poświadczyć 
to, co działo się w Szpitalu Po-
łudniowym. To prosty przekaz: 

jeśli coś powiesz, wyciągniemy 
na ciebie różne rzeczy, stracisz 
pracę. Trzeba pamiętać, że sy-
gnalista, kiedy zaczął zgłaszać 
to, co robił Kacprzyk, stracił 
pracę. Politycy KO w ogóle nie 
zajmują się wyjaśnianiem afe-
ry. Nie apelują do swoich par-
tyjnych kolegów o ujawnienie 
się, kto korzystał z  szybkiej 
ścieżki Kacprzyka. Starają się 
odwrócić kota ogonem, by od-
wrócić uwagę opinii publicznej 
od tej afery za wszelką cenę 
– mówi „Codziennej” Sebastian 
Kaleta.

Na atak na lekarza informa-
tora reagują prawnicy, którzy 
przypominają, że sygnalista 
znajduje się pod ochroną pra-
wa, a działania odwetowe wo-
bec niego są karalne. Wska-
zują, że po raz kolejny prawo 
o  sygnalistach władza wyko-
rzystuje instrumentalnie. „Po 
raz kolejny okazuje się, że eu-
ropejskie gwarancje ochrony 
sygnalistów istnieją głównie 

na papierze (…). Jeśli osoba 
zgłaszająca potencjalne naru-
szenia stanie się celem zorga-
nizowanej presji, ochrona za-
pewniana przez prawo Unii 
Europejskiej staje się iluzo-
ryczna. Warto przypomnieć, że 
istotą ochrony sygnalistów nie 
jest nagradzanie wygodnych 
zgłoszeń, lecz ochrona prawa 
do ujawniania nieprawidłowo-
ści bez obawy przed represja-
mi” – napisali w oświadczeniu 
prawnicy ze stowarzyszenia 
Veritas Et Ius.

Sąd nad Trzaskowskim
Warszawscy radni Prawa 

i Sprawiedliwości będą się do-
magać w czwartek, by na sesji 
rady rozpatrzyć wszystkie py-
tania, które pojawiły się w ich 
wniosku o zwołanie sesji nad-
zwyczajnej. – Po piątku (Repu-
blika ujawniła, że Trzaskowski 
był ostrzegany o  aferze mie-
siące wcześniej – przyp. red.) 
zastanawiamy się jeszcze, jak 

ostatecznie te wnioski powin-
ny brzmieć. Do piątku byłem 
nawet skłonny wierzyć Trza-
skowskiemu, że nic nie wie-
dział, ponieważ on praktycznie 
nie interesuje się tym, co dzieje 
się w Warszawie. On po prostu 
Warszawą nie rządzi, rządzi 
Kierwiński (szef warszawskiej 
KO, szef MSWiA – przyp. red.). 
Teraz pojawia się pytanie: czy 
ośmiornica Kierwińskiego za-
dusi Trzaskowskiego –  mówi 
nam Dariusz Figura, szef klu-
bu radnych PiS. Nieoficjalnie 
działacze KO w  Warszawie 
mówią, że aferę Kacprzyka Do-
nald Tusk może wykorzystać, 
by dobić polityczną karierę 
Trzaskowskiego.

–  W  normalnej demokracji 
Trzaskowski już dawno po-
winien przestać być prezy-
dentem miasta, ponieważ nie 
panuje na tym, co dzieje się 
w podległych mu jednostkach. 
Afera w  Szpitalu Południo-
wym jest tego dowodem. Jed-
nocześnie reakcja Trzaskow-
skiego przeczy temu, co mó-
wią jego polityczni koledzy. 
Jeśli nie było afery, a  jedy-
nie niewiarygodny sygnalista 
i –  jak sugerują – powiązany 
z PiS dziennikarz, to dlaczego 
Trzaskowski odwołał zarząd, 
radę, dlaczego nasłał kontro-
lę? – pyta Kaleta. I przypomi-
na, że wbrew temu, co mówią 
teraz politycy KO, Dawid Kac-
przyk był doskonale znany ta-
kim politykom jak Arłukowicz 
i  Trzaskowski. –  Całkowicie 
kompromitujące prezydenta 
miasta jest jego tłumaczenie, 
że zbagatelizował informacje 
o  Szpitalu Południowym, bo 
takich informacji dostaje set-
ki. Setki informacji o niepra-
widłowościach w mieście, że 
tak mu spowszedniały, że je 
ignoruje? Sam sobie wystawił 
świadectwo – mówi Kaleta.

| fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

TUSK MA PROBLEM

SONDAŻ \ Grupa badawcza United Surveys na zlecenie Wirtualnej Polski zapytała 
ankietowanych, kogo obciąża afera w Warszawskim Szpitalu Południowym. Choć najwięcej 
odpowiedzi brzmiało „władze szpitala” (36 proc. ankietowanych), to niewiele mniej osób wskazało 
rząd Donalda Tuska (33,4 proc.).

fot. Pixabay/d
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BOSAK WYKLUCZA WSPÓŁPRACĘ Z TUSKIEM

CYTAT \ To jest rząd, który szkodzi na bardzo wielu polach i nigdy nie dawałem żadnego 
sygnału, żebym był zainteresowany robieniem politycznie z nimi czegokolwiek – powiedział 
wicemarszałek Sejmu Krzysztof Bosak na antenie Polsat News.

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

OCHRONA ŚRODOWISKA \ MKiŚ ogłosiło sukces w sprawie planu zarządzania Puszczą Białowieską

Mieszkańcy wściekli, minister zadowolona
Ministerstwo Klimatu i Środowiska ogłosiło, że UNESCO przyjęło Plan zarządzania obiektem światowego dziedzictwa Puszcza Białowieska. Oszukani czu-
ją się lokalni mieszkańcy, którzy pytają, skąd działania ministerstwa, skoro decyzja miała zapaść w lipcu na posiedzeniu komitetu w Korei Płd. Opubliko-
wany przez Paulinę Hennig-Kloskę dokument zawiera błędy, a urzędnikom tak się spieszyło, że nie usunęli nawet uwag korektorskich. 

Jacek Liziniewicz

P odczas zeszłotygodnio-
wej konferencji praso-
wej minister klimatu 
i  środowiska ogłosiła 

ogromny sukces. – Po 12 latach 
prac mamy to! Podpisaliśmy 
Plan zarządzania obiektem 
światowego dziedzictwa UNE-
SCO Puszcza Białowieska. To 
historyczny dokument wypra-
cowany w dialogu z naukow-
cami, samorządami, lokalną 
społecznością i  ekspertami 
UNESCO. Wspólnie uzgodnili-
śmy przyszłość jednego z naj-
cenniejszych przyrodniczo 
miejsc w Europie. To dowód, 
że ochrona przyrody może być 
oparta na wiedzy, dialogu i po-
rozumieniu – mówiła Paulina 
Hennig-Kloska. 

Jej słowa zostały odebrane 
w Puszczy Białowieskiej jako 
ordynarne kłamstwo. – To, co 
się dzieje, jest skandaliczne. 
Ministerstwo po raz kolejny 
narzuca lokalnym mieszkań-
com rozwiązania forsowane 
przez aktywistów, którzy na co 
dzień tam nie mieszkają. Ogra-
nicza się mieszkańcom korzy-
stanie z Puszczy Białowieskiej. 
Lasy Państwowe są ograniczo-
ne w ramach funkcjonowania 
trzech nadleśnictw. To siłą rze-
czy doprowadzi do tego, że zo-
staną one zlikwidowane. Po-
większą się kłopoty gospodar-
cze regionu, który i tak jest już 
jednym z  najbardziej wylud-
niających się w Polsce – mówi 
nam poseł PiS z  regionu Da-
riusz Piontkowski. 

Za plecami mieszkańców
Mieszkańcy Puszczy Biało-

wieskiej nie kryją zaskocze-
nia. Decyzja miała bowiem za-
paść w ramach 48. sesji człon-
ków Komitetu Światowego 
Dziedzictwa UNESCO, która 
odbędzie się w lipcu w Busan 
w  Korei Południowej. Jesz-
cze w maju lokalni mieszkań-
cy wysyłali pisma, w których 
nie zgadzają się z założeniami 
planu. 

„Przekazany przez polskie 
władze plan nie uwzględnia 
wniosków i  uwag zgłasza-

nych przez nas w tracie pro-
cesu tworzenia planu oraz 
w ramach konsultacji społecz-
nych. Zlekceważono i  pomi-
nięto wypracowany wcześniej 
kompromis w zakresie zasięgu 
strefy ochrony czynnej zbio-
rowisk leśnych zapewniającej 
realizację zadań wynikających 
z Ustawy o ochronie przyrody. 
Wprowadzono ochronę bierną, 
która nie gwarantuje bogactwa 
różnorodności. Plan tworzy 
sztuczne podziały stref drze-
wostanów. Nie uwzględnio-
no potrzeb i  praw mieszkań-
ców długoterminowych, na co 
zwracała uwagę Misja Eksper-
tów UNESCO w 2018 r.” – na-
pisali radni gminy Białowieża 
w stanowisku z maja 2026 r. 

Jak podkreślono, prace mi-
nisterstwa wykluczyły z  za-
rządzania puszczą lokalnych 
mieszkańców. W  uchwale 
podkreślono, że w  planie nie 
dopuszcza się miejscowych 
samorządów do  kierowania 
obiektem, pozostawiając im 
rolę doradczą, a także nie za-
bezpieczono żadnych pienię-
dzy na funkcjonowanie. 

„Żądamy poszanowania na-
szych praw oraz pełnego zre-

alizowania w procesie tworze-
nia Planu Zarządzania Obiek-
tem Światowego Dziedzictwa 
UNESCO Puszcza Białowieska 
wymogu uzyskania akceptacji 
dokumentu przez społeczności 
lokalne, a wobec dotychczaso-
wego całkowitego braku sza-
cunku dla organów uchwało-
dawczych okolic Puszczy Bia-
łowieskiej przez Ministerstwo 
Klimatu i  Środowiska, pomi-
jania w podejmowaniu decyzji 
dotyczących interesów miej-
scowej społeczności –  wnosi-
my o odrzucenie Zintegrowa-
nego Planu Zarządzania Obiek-
tem Światowego Dziedzictwa 
UNESCO Puszcza Białowieska 
zgodnie z par. 123 wytycznych 
operacyjnych UNESCO prze-
widujących istotny udział spo-
łeczności lokalnych w procesie 
przygotowania dokumentacji 
obiektu” – czytamy w uchwale. 

Zacieśnienie współpracy z Białorusią
Co ciekawe, dokument 

w  obecnej formule przeszedł 
zmianę w  stosunku do  po-
przedniej wersji. W większym 
stopniu opisano w nim działa-
nia związane z obroną granicy. 
Autorzy dokumentu podkreśla-

ją, że zagrożeniem dla Puszczy 
Białowieskiej jest zapora na 
granicy. Ma ona blokować wę-
drówkę dużych zwierząt i wy-
muszać zmiany kierunków 
i  zasięgów przemieszczania 
się dużych ssaków. Dodatkowo 
groźny ma być „wzrost użytko-
wania strefy granicznej przez 
średniej wielkości drapieżniki 
jako potencjalnego źródła roz-
przestrzeniania chorób zakaź-
nych wśród zwierząt i ludzi”. 

Wskazano również na zanie-
czyszczenie hałasem i  świa-
tłem. Na razie nie ma jednak 
wskazanych działań, jakie 
chcą podjąć twórcy raportu. Te 
mają dopiero powstać. „Opra-
cowanie wytycznych wskazu-
jących sposoby minimalizacji 
lub całkowitego ograniczenia 
wpływu istniejących i projek-
towanych barier przyczyniają-
cych się do fragmentacji i izo-
lacji siedlisk w obszarze obiek-
tu, z uwzględnieniem różnych 
grup docelowych, w tym Stra-
ży Granicznej, Wojska Polskie-
go oraz środowiska naukowe-
go” – czytamy w dokumencie. 

Łatwo się jednak domyślić, 
jakie to będą zmiany, zaglą-
dając do rekomendacji eksper-

tów, które znajdują się kilka-
dziesiąt stron dalej. Jest tam 
mowa m.in. o dziurach w pło-
cie umożliwiających prze-
mieszczanie się wilka i rysia. 
Poza tym eksperci rekomen-
dują „ograniczenie ruchu po-
jazdów wzdłuż drogi granicz-
nej i wszystkich dróg leśnych”, 
a  także aby granica nie była 
oświetlona. To wszystko jed-
nak zostało odsunięte w cza-
sie, dopuki nie zostaną opra-
cowane szczegółowe wytycz-
ne. Działaniem na już jest 
„wzmocnienie narzędzi współ-
pracy polsko-białoruskiej 
w celu doprowadzenia do ure-
gulowania praw i obowiązków 
w ramach umowy wielostron-
nej odnoszącej się do obiektu 
Białowieża Forest”. 

Przegonić ludzi 
Czytając dokument, nie spo-

sób nie dojść do  wniosku, że 
podstawowym celem jest prze-
gonienie lokalnych mieszkań-
ców z  terenów Puszczy Bia-
łowieskiej. Założono bowiem 
opracowanie wytycznych 
oraz jasnego planu stopniowe-
go wyłączania z użytkowania 
dróg leśnych na terenie obiek-
tu. Już wiadomo, że wyłączo-
nych zostanie 117 km dróg le-
śnych. Ograniczone ma zostać 
korzystanie z  Drogi Narew-
kowskiej łączącej Białowieżę 
i Narewkę. Zakłada się tam za-
montowanie progów zwalnia-
jących. To szosa, która została 
wybudowana zaledwie kilka 
lat temu. 

Co więcej, na terenie Puszczy 
Białowieskiej nie będą mogły 
być prowadzone moderniza-
cje dróg. To oznacza, że dro-
ga z  Białowieży do  Hajnów-
ki już nigdy nie zostanie wy-
remontowania. Wątpliwe jest 
również, aby powstała wzdłuż 
niej ścieżka rowerowa. Leśni-
kom zablokowano także możli-
wość wznoszenia płotów w ce-
lu ochrony upraw. To zresz-
tą i  tak prosta konsekwencja 
wstrzymania gospodarki leśnej 
na 96 proc. Puszczy Białowie-
skiej. Raport musiał być przy-
gotowywany w pośpiechu, bo 
nie wykreślono z niego nawet 
uwag korektorskich. 

| fot. MKiŚ/d
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REPUBLIKA WPŁYWOWA W MAJU

MEDIA \ Wczoraj portal Wirtualne Media podał wyniki wypracowanego przez siebie 
wirtualnego wskaźnika wpływu (WWW), który analizuje aktywność polskich mediów 
w internecie. Telewizja Republika zajęła piąte miejsce w rankingu. 

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

POLITYKA \ Zawirowania w PK

Korneluk na wylocie? Taka zmiana może oznaczać 
wzrost wpływów Giertycha w Prokuraturze Krajowej
W Prokuraturze Krajowej wkrótce może dojść do sporych zawirowań – takie informacje od kilku dni docierają do dziennikarzy portalu Niezależna.pl. 
Ze stołkiem ma się pożegnać prok. Dariusz Korneluk, który przez ekipę koalicji 13 grudnia nazywany jest „prokuratorem krajowym”. Rzekomo zastąpi 
go prok. Marek Wełna. Jest tylko jeden problem – Wełna nie ma tytułu prokuratora Prokuratury Krajowej, a to jest konieczne do przejęcia zarządzania 
PK. Czy go dostanie? Z wnioskiem musiałby wystąpić... Korneluk. „A on doskonale pamięta, jak to rozegrano z Dariuszem Barskim” – relacjonuje jeden 
z rozmówców Niezależnej.

Od ponad tygodnia 
do dziennikarzy por-
talu docierają speku-
lacje, że dni Kornelu-

ka w  gabinecie szefa Proku-
ratury Krajowej są policzone. 
Jego odwołanie ma być jedy-
nie kwestią czasu. Nawet oso-
by obecnie pełniące ważne 
funkcje w  prokuratorze po-
twierdziły, że również o  tym 
słyszały.

„Na korytarzach mówi się 
o  tym dość głośno” –  stwier-
dziła jedna z nich. Nazwisko 
potencjalnego następcy też 
krąży. Ma to być Marek Weł-
na. I przez to historia staje się 
bardzo ciekawa, z  wieloma 
zwrotami akcji. 

Marek Wełna – prokurator od... 
sprawy Giertycha

Marek Wełna to doskonale 
znany prokurator z Krakowa. 
Wkrótce po przejęciu władzy 
przez koalicję 13 grudnia zo-
stał dyrektorem Departamen-
tu ds. Przestępczości Gospo-
darczej Prokuratury Krajo-
wej. Zrezygnował w połowie 
2025  r., ale kilka miesięcy 
wcześniej wysłał dość zaska-
kujące pismo do Prokuratury 
Regionalnej w Lublinie, która 
prowadziła wówczas śledz-

two przeciwko Romanowi 
Giertychowi ws. Polnordu.

Jak opisywała Niezależ-
na.pl, pod koniec paździer-
nika 2024  r. prok. Wełna 
miał sugerować, że śledz-
two przeciwko Giertychowi 
powinno zostać umorzone, 
ponieważ materiał dowo-
dowy jest wątły, a  ewen-
tualny akt oskarżenia „nie 
obroni się w  sądzie”. Nie 
było to polecenie służbowe, 
lecz propozycja do  rozwa-
żenia. Ostatecznie... śledz-
two umorzono.

Ostatnio o Wełnie ponownie 
zrobiło się głośno, gdy został 
–  już za czasów Waldemara 
Żurka – szefem śląskich „peze-
tów”, czyli zamiejscowego wy-
działu PK prowadzącego bar-
dzo poważne śledztwa. Prze-
prowadził kadrową czystkę. 
Odwołani zwrócili się do Kra-
jowej Rady Prokuratorów.

„Z pisma, do którego dotarli-
śmy drogą nieofi cjalną, uzna-
jąc, że wymaga tego dobro 
publiczne, wynika, że proku-
ratorzy ujawnili bulwersują-
ce tło ich usunięcia: naczel-

nik Wełna stwierdził, że »nie 
jest decydentem« ich odwoła-
nia, przyszedł wykonać »brud-
ną robotę« i otrzymał zadanie 
»przewietrzenia murów«” – in-
formowała w maju br. „Rzecz-
pospolita”. 

Problem z nominacją
Czy Wełna rzeczywiście za-

stąpi Korneluka? Najpierw 
musiałby zostać spełniony pe-
wien formalny wymóg. Sze-
fem PK może być jedynie oso-
ba z tytułem prokuratora Pro-
kuratury Krajowej, a Wełna go 
nie ma. Oczywiście teoretycz-
nie mógłby go dostać i zapew-
ne Żurek nie miałby kłopotu 
z  jego awansem. Jest jednak 
szkopuł. Zgodnie z  prawem 
wniosek powinien złożyć ... 
Korneluk. – A on się do tego nie 
pali, bo doskonale wie, czym 
to pachnie. Powtórką sytuacji 
z  Dariuszem Barskim –  opo-
wiada jeden z  rozmówców. 
– I teraz trwa wojna podjazdo-
wa. Kto kogo przetrzyma.

Chodzi o wydarzenia sprzed 
ponad dwóch lat. Wówczas le-
galny prokurator krajowy Da-
riusz Barski został przez ów-
czesnego ministra Adama Bod-
nara poproszony o podpisanie 
wniosku o nominację dla prok. 
Jacka Bilewicza. Kilka godzin 
później Bilewicz został „peł-

niącym obowiązki prokuratora 
krajowego”, choć taka funkcja 
w polskim prawie nie istnieje. 
Po dwóch miesiącach PK za-
czął zarządzać Korneluk.

Barski o powołaniu Bilewicza
Warto przy tej okazji przy-

pomnieć fragment wywiadu 
„Gazety Polskiej” z prok. Da-
riuszem Barskim, który opi-
sywał wydarzenia z 12 stycz-
nia 2024 r. „Tego dnia spotka-
łem się w godzinach rannych 
z  panem prokuratorem ge-
neralnym. Podczas spotka-
nia zapytał mnie, czy mógł-
bym złożyć wniosek o powo-
łanie prokuratora Bilewicza 
na stanowisko prokuratora 
krajowego. Nadmieniam, że 
wniosek prokuratora kra-
jowego jest warunkiem ko-
niecznym takiego powołania. 
Minister argumentował proś-
bę w ten sposób, że pan Bile-
wicz będzie go reprezentował 
w  działaniach związanych 
z przystąpieniem do Prokura-
tury Europejskiej i dobrze by 
było, aby posiadał tytuł pro-
kuratora Prokuratury Krajo-
wej. Wyraziłem na to zgodę. 
Minister zapowiedział nadto, 
że przybędzie do mnie do sie-
dziby Prokuratury Krajowej 
po godz. 16. Celu wizyty jed-
nak nie ujawnił. Gdy zapy-
tałem, czy wniosek odbierze 
w siedzibie prokuratury, po-
prosił, aby wysłać go wcze-
śniej do ministerstwa. Około 
godz. 15 zadzwoniła sekretar-
ka z ministerstwa z pytaniem, 
czy wniosek został wysłany. 
Poinformowałem ją oraz mi-
nistra, że został przeze mnie 
podpisany i po godz. 15 wy-
słany wraz z  resztą pocz-
ty do  ministerstwa. Około 
godz. 16.30 przybył do proku-
ratury pan minister ze swoim 
doradcą i wręczył mi pismo, 
o którym mówiłem wcześniej, 
prosząc o jego pokwitowanie 
z datą i godziną przyjęcia”.

(Niezależna.pl, gb)

| fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska
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Trudny początek rozmów z Iranem
DYPLOMACJA \ Pierwszy dzień negocjacji pokojowych między Iranem a USA był wyjątkowo trudny i niemal doszło do ich 
zerwania. Na szczęście sytuację udało się opanować – i obie strony osiągnęły znaczące postępy. 

W zeszłym tygodniu USA i Iran 
podpisały tzw. memorandum 
o zrozumieniu, wstępne poro-
zumienie pokojowe. Miało dać 
czas na negocjacje nad trwa-
łym pokojem. Te rozpoczęły się 
w niedzielę w Szwajcarii. Re-
żim w Teheranie reprezentują 
w nich spiker parlamentu Mo-
hammad Bagher Qalibaf i mini-
ster spraw zagranicznych Ab-
bas Aragczi. Stronę amerykań-
ską – Steve Witkoff i Jared Ku-
shner, a  także wiceprezydent 
J.D. Vance, który jednak zapo-

wiedział w niedzielę, że w naj-
bliższych dniach wróci do Wa-
szyngtonu. 

Podczas pierwszego dnia roz-
mów doszło do niebezpiecznej 
eskalacji. Prezydent Iranu Ma-
sud Pezeszkian powiedział pań-
stwowym mediom, że nie zre-
zygnuje ze wzbogacania uranu. 
To rozwścieczyło Trumpa, któ-
ry odparł, że powinien „uważać 
na słowa”, i zagroził bombar-
dowaniami, jeśli reżim nadal 
będzie wspierał terrorystów 
w Libanie. 

To sprawiło, że przedstawi-
ciele reżimu wstrzymali nego-
cjacje. Irańskie media donosiły 
także, że opuścili obiekt, w któ-
rym odbywały się rokowania. 
Amerykański dyplomata wy-
znał jednak anonimowo agen-
cji AP, że tak się nie stało. Osta-
tecznie przedstawiciele Kataru 
i Pakistanu, którzy odgrywają 
rolę mediatorów, dali radę ich 
przekonać, by wrócili do stołu.  
Dzięki temu pierwszy dzień ne-
gocjacji okazał się relatywnym 
sukcesem. Katar i Pakistan po-

informowały, że doszło do „za-
chęcającego postępu”, m.in. 
w sprawie konfliktu w Libanie. 
Amerykański dyplomata powie-
dział anonimowo AP, że postęp 
miał miejsce na wielu frontach, 
m.in. w  kwestii zapewnienia, 
że cieśnina Ormuz pozostanie 
otwarta, a  zawieszenie broni 
w Libanie się utrzyma.

We wspólnym oświadczeniu 
przedstawiciele Kataru i Paki-
stanu poinformowali, że teraz 
rozpoczną się rozmowy tech-
niczne, które potrwają do koń-

ca tygodnia. Ujawnili także, że 
obie strony zgodziły się na „linię 
komunikacyjną”, która ma za-
gwarantować bezpieczne przej-
ście statków przez Ormuz. 

Nie jest na razie jasne, kiedy 
pojawi się kluczowy dla USA 
temat irańskiego programu ato-
mowego. Reżim chce najpierw 
skupić się na kwestii Libanu, 
gdzie Izrael prowadził operację 
przeciwko terrorystom z  He-
zbollahu. Aragczi powiedział, 
że pokój w  tym kraju będzie 
pierwszym „prawdziwym te-
stem” porozumienia z Białym 
Domem. Nie wiadomo, kiedy 
zostanie zawarte, ale obie stro-
ny dały sobie 60  dni na jego 
osiągnięcie. 

(wm)

WIELKA BRYTANIA \ W weekend miał zrozumieć, że nie ma szans na utrzymanie władzy

Gwiazda światowej lewicy 
rezygnuje ze stanowiska
Premier Wielkiej Brytanii Keir Starmer jeszcze niedawno był nadzieją brytyjskiej lewicy na wieloletnie rządu. W niecałe 
dwa lata jego popularność spadła jednak tak bardzo, że niemal doszło do otwartego buntu przeciwko niemu wewnątrz 
jego partii i gabinetu. Polityk ostatecznie nie wytrzymał presji i ogłosił w poniedziałek, że rezygnuje ze stanowiska. 

Wiktor Młynarz

Starmer został prze-
wodniczącym Par-
tii Pracy (laburzystów) 
w  2020  r., po rezygna-

cji kontrowersyjnego socjalisty 
Jeremy’ego Corbyna. Pod je-
go rządami partia wróciła bli-
żej centrum i wszystko wska-
zywało na to, że to była dobra 
taktyka. W wyborach lokalnych 
w  2023  i  2024  r. odnotowała 
znaczące sukcesy, a  w  wybo-
rach parlamentarnych w 2024 r. 
zmiażdżyła Partię Konserwa-
tywną (torysów), kończąc 14 lat 
ich nieprzerwanych rządów.  
Popularność Starmera błyska-
wicznie zaczęła jednak maleć. 
Po słabych wynikach w wybo-
rach lokalnych w 2025 i 2026 r. 
coraz więcej laburzystów 
– w tym członków jego gabine-
tu – domagało się jego rezygna-
cji. On sam sugerował jednak, 
że pozostanie na stanowisku. 
Jak informowaliśmy wcze-
śniej, zmieniło się to w week-
end. Brytyjskie media informo-
wały, że do premiera dotarło, iż 
jeśli nie zrezygnuje, to w par-
tii dojdzie do otwartego buntu.  

W poniedziałek przed siedzibą 
premiera przy Downing Stre-
et 10 przedstawiciele najważ-
niejszych światowych mediów 
zaczęli zbierać się już o godz. 
6  rano. Jak zauważył kore-
spondent BBC, rzadko w  tym 
miejscu widywało się taką ak-
tywność o  tak wczesnej po-
rze. Kilkanaście minut po godz. 
10  rano pracownicy wynie-
śli przed słynne drzwi podest 

i  głośniki. Pół godziny póź-
niej Starmer wyszedł, by prze-
mówić do  zgromadzonych.  
W krótkiej mowie polityk poin-
formował, że rezygnuje ze sta-
nowisk premiera i przewodni-
czącego Partii Pracy. Pochwalił 
się swoimi sukcesami, jak wy-
grana w wyborach parlamen-
tarnych, odbudowanie zaufania 
do gospodarki i bezpieczeństwa 
narodowego oraz „wyrwanie 

trucizny antysemityzmu” z par-
tii. Laburzyści zadawali jednak 
pytanie, czy w obecnej sytuacji 
to on najlepiej poprowadzi ich 
do przyszłorocznych wyborów. 
Odpowiedź brzmiała: „nie”.  
Starmer poinformował, że po-
wiadomił już o  swojej decyzji 
króla Karola III. On sam pozo-
stanie na stanowisku premie-
ra do czasu wybrania jego na-
stępcy. Poprosił już Narodowy 

Komitet Wykonawczy o to, by 
9  lipca rozpocząć proces reje-
stracji kandydatów i zakończyć 
go przed 1 września. Oznacza 
to, że gdy parlament wzno-
wi obrady po letniej przerwie, 
Wielka Brytania będzie już mia-
ła nowego premiera. 

Starmer obiecał, że zadba 
o  to, by przekazanie władzy 
odbyło się gładko, a  jego na-
stępca, ktokolwiek nim będzie, 
dostanie od niego pełne wspar-
cie. Wszyscy spodziewają się, 
że zostanie nim były burmistrz 
obszaru metropolitarnego 
Manchesteru Andy Burnham. 
W dniu, w którym Starmer za-
powiedział swoją rezygnację, 
odebrał nominację na posła po 
zwycięstwie w wyborach uzu-
pełniających –  jego poprzed-
nik zrezygnował, by Burnham 
mógł zostać nowym liderem 
laburzystów. 

Wielu brytyjskich komen-
tatorów spodziewa się, że 
wobec ogromnej popularno-
ści Burnhama w Partii Pra-
cy, dojdzie do  tzw. korona-
cji. Tak nazywa się sytuację, 
w  której w  wyborach prze-
wodniczącego jest tylko je-
den kandydat. Jednym z nie-
wielu laburzystów, którzy 
deklarowali chęć rzucenia 
mu wyzwania, był były se-
kretarz zdrowia Wes Stre-
eting, który podał się do dy-
misji w proteście przeciwko 
Starmerowi. Niektórzy je-
go sojusznicy mówią jednak 
anonimowo mediom, że jego 
start nie jest wcale pewny 
– a po Londynie krążą plot-
ki, że aby skłonić go do rezy-
gnacji z tego planu, Burnham 
obiecał mu już ważne stano-
wisko w  jego przyszłym ga-
binecie.

Keir Starmer pozostanie premierem do czasu wyboru następcy  | fot. Jaimi Joy/Reuters/Forum

KOLEJNY SOJUSZNIK TRUMPA WYGRAŁ W WYBORACH

KOLUMBIA \ Wstępne wyniki wskazują, że prawicowy kandydat Abelardo de la Espriella 
wygrał wybory prezydenckie w Kolumbii, nieznacznie pokonując lewicowego senatora Ivana 
Cepedę. Wcześniej został poparty przez prezydenta Donalda Trumpa. Polityk poinformował, że 
odbył z nim już rozmowę i otrzymał gratulacje. 

fot. tneaustralian.com.au/d

eprasa.pl f763b78e37
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Rosjanie uderzyli w statki handlowe
MORZE CZARNE \ Rosja zaatakowała dronami zagraniczne statki handlowe, które zmierzały w kierunku ukraińskich 
portów na Morzu Czarnym. W wyniku tych uderzeń zginął jeden z członków załogi. „Ta sprawa po raz kolejny pokazuje, że 
Federacja Rosyjska nadal narusza międzynarodowe prawo morskie i stwarza zagrożenia dla cywilów” – napisała w komu-
nikacie marynarka wojenna Ukrainy.

Ołeh Kiper, szef administracji 
obwodu odeskiego, poinfor-
mował o zaatakowaniu przez 
Rosję, w  nocy z  niedzieli na 
poniedziałek, trzech statków 
towarowych na Morzu Czar-
nym, które zmierzały do por-
tów w obwodzie odeskim. Je-
den z  ataków dotyczył stat-
ku towarowego „Victress” pod 
banderą Panamy. Niestety, 
w  wyniku tego ataku zginął 
członek załogi – kucharz, oby-

watel Egiptu – poinformował 
na portalu Telegram Kiper.

Akcję ratunkową z  jednostki 
„Victress” podjęła marynarka wo-
jenna Ukrainy. „Biorąc pod uwa-
gę złożoną sytuację i zagrożenie 
dalszego rozprzestrzeniania się 
ognia, załogi marynarki wojennej 
Ukrainy z  powodzeniem prze-
prowadziły akcję ewakuacyjną 
załogi statku ładunkowego su-
chego, niestety są wśród nich 
ofiary” – możemy przeczytać.

Rosjanie zaatakowali również 
statki cywilne pływające pod 
banderami Palau i  Belize. Na 
szczęście nie było ofiar, a stat-
ki pozostały zdatne do żeglugi. 
„Takie ukierunkowane działa-
nia wroga są zbrodnią wojenną 
przeciwko infrastrukturze cy-
wilnej, cywilnej żegludze i ludz-
kiemu życiu” – napisał szef ad-
ministracji obwodu odeskiego.

Są to już kolejne rosyjskie 
ataki w ciągu ostatnich dni na 

jednostki handlowe na wodach 
Morza Czarnego. W czwartko-
wą noc statek pływający pod 
banderą Panamy został trafio-
ny przez rosyjski dron. Rosja-
nie porazili również jednostkę 
pływającą pod banderą Saint 
Kitts i Nevis. Na skutek tych 
ataków zginęła jedna osoba, 
a pięć zostało rannych.

To kolejny dowód na to, że Ro-
sja prowadzi wojnę przeciwko 
wolności żeglugi, handlowi mię-

dzynarodowemu i globalnemu 
bezpieczeństwu żywnościowe-
mu. Na celowniku znajdują się 
załogi cywilne, statki handlowe 
i  infrastruktura morska, która 
zapewnia funkcjonowanie szla-
ków humanitarnych i eksporto-
wych – zauważył wicepremier 
Ukrainy ds. odbudowy Ołeksij 
Kuleba cytowany przez Ukraiń-
ską Agencję Informacyjną.

Jak przekonywał wicepre-
mier Ukrainy, „takie zbrod-
nie muszą spotkać się z  jed-
noznaczną oceną międzynaro-
dową – to terroryzm”. – Świat 
nie może się przyzwyczaić 
do tego, że cywilni marynarze 
stają się celem rosyjskiej broni 
– podkreślił Kułeba.

Paweł Kryszczak

KLĘSKA ŻYWIOŁOWA \ Zamknięte szkoły i odwołane pociągi

Upały doskwierają Francji
Francja od paru dni mierzy się z falą upałów, które przyczyniły się do śmierci kilku osób. Francuski resort edukacji zdecy-
dował się na zamknięcie 800 szkół ze względu na panujące ekstremalne warunki pogodowe. Pojawiły się ponadto utrud-
nienia w transporcie publicznym m.in. w rejonie stołecznym. – Zmierzamy ku co najmniej kilku dniom bardzo, bardzo 
upalnej pogody. Nie wiemy, kiedy temperatury zaczną spadać – powiedziała francuska minister zdrowia Stephanie Rist 
w telewizji TF1. 

Paweł Kryszczak

S ophie Brocas, prefekt 
departamentu Żyronda, 
w  rozmowie z  lokalną 
telewizją France  3  po-

informowała, że w  niedzie-
lę w  domach na przedmie-
ściach Bordeaux zmarli kobie-
ta i dwóch mężczyzn w wie-
ku od 80 do 95 lat. Przyczyną 
śmierci były najprawdopodob-
niej ekstremalne upały. Depar-
tament, zlokalizowany w po-
łudniowo-zachodniej Francji, 
jest jednym z 49  (spośród 96) 
regionów, w  których służba 
meteorologiczna Météo France 
ogłosiła maksymalny czerwo-
ny alert z powodu ekstremal-
nych upałów. –  Przewiduje 
się, że między poniedziałkiem 
a  środą temperatury sięgną 
43 st. C – informuje portal Ra-
dia RFI. 

–  Do poniedziałkowego po-
łudnia we Francji zostało po-
bitych 19 miesięcznych rekor-
dów temperatury. W  szcze-
gólności dotyczyło to miej-
scowości Bonnat w  regionie 
Creuse, gdzie odnotowano 
temperaturę 40,4  st. C –  za-
uważa BFMTV. Jak przypomi-
na „Le Monde”, w sobotę rząd 

wprowadził zakaz spożywa-
nia alkoholu w miejscach pu-
blicznych w  departamentach 
objętych czerwonym alertem 
podczas corocznego ogólno-
krajowego święta Fête de la 
Musique (Dzień Muzyki), któ-
re miało miejsce w niedzielę. 

–  Na wszystkich wydarze-
niach organizowanych przez 

państwo i jego agencje wyda-
no instrukcje, aby nie ofero-
wać alkoholu – poinformowa-
ło biuro premiera Francji Séba-
stiena Lecornu. Ograniczenia 
spożycia alkoholu według rzą-
du mają na celu „zachowanie 
ciągłości działania służb ra-
tunkowych i opieki zdrowotnej 
oraz umożliwienie personelo-

wi medycznemu skupienia się 
na opiece nad osobami najbar-
dziej bezbronnymi”. 

Co więcej, władze stolicy 
Francji zdecydowały się otwo-
rzyć parki i ogrody  przez ca-
łą noc, aby pomóc Paryża-
nom i turystom poradzić sobie 
z upałem. – Wieża Eiffla i inne 
paryskie atrakcje włączyły sta-

cje zraszające, aby schłodzić 
tłumy – informuje agencja AP.

Jak przypomina BBC, ponad 
800 szkół pozostanie zamknię-
tych w  poniedziałek, pod-
czas gdy w 1,5 tys. kolejnych 
uczniowie będą mogli opuścić 
zajęcia wcześniej. Maxime 
Buizard, burmistrz Pithi-
viers w departamencie Loiret, 
podjął decyzję o  zamknięciu 
ośmiu przedszkoli i szkół pod-
stawowych w mieście na ca-
ły tydzień. – Po raz pierwszy 
w  czerwcu mieliśmy do  czy-
nienia z epizodem o takiej in-
tensywności i  czasie trwa-
nia. Woleliśmy podjąć środki 
zapobiegawcze –  podkreślił 
w BFMTV. 

W  poniedziałkowy poranek 
prezes Île-de-France Mobiliés 
Valérie Pécresse poinformo-
wała o  odwołaniu co dzie-
siątego pociągu w  czasie fa-
li upałów z powodu „warun-
ków pogodowych” lub „stanu 
sprzętu”. –  Nie będą mogły 
kursować pociągi po torach 
najbardziej przegrzanych lub 
najstarsze składy –  mówiła 
Pécresse. Trzy na cztery po-
ciągi lub pociągi RER w sieci 
Île-de-France są wyposażone 
w klimatyzację lub wentylację 
– informuje francuska telewi-
zja BFMTV.

Według szacunków dyrektor 
instytutu meteorologicznego 
Météo France Sophie Voirin, 
cytowanej przez „Le Parisien”, 
„w skali kraju fala upałów po-
winna być podobna do tej z lip-
ca 2019  r. i  sierpnia 2003  r., 
pod względem intensywności 
temperatur, zarówno w dzień, 
jak i  w  nocy”. W  sierpniu 
2003 r. ekstremalne tempera-
tury doprowadziły do śmierci 
blisko 14,8 tys. osób. 

| fot. Sarah Meyssonnier\Reuters/Forum

POTĘŻNA EKSPLOZJA W KATARZE

ZATOKA PERSKA \ W zakładzie przetwarzania gazu 
ziemnego w Ras Laffan w Katarze doszło do potężnej eksplozji. 
54 osoby odniosły rany, a 18 zaginęło. Władze twierdzą wstępnie, 
że jej powodem była awaria.

fot. x.com/d

KOLEJNA MASAKRA W SZKOLE

FILIPINY \ W szkole w mieście Tacloban na Filipinach doszło 
do strzelaniny. Trzy osoby straciły życie, a pięć odniosło rany. Policja 
zatrzymała już jednego podejrzanego, trwa obława na drugiego.

fot. x.com/d

eprasa.pl f763b78e37
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PEKIN ZAOSTRZA WOJNĘ HANDLOWĄ Z USA

STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE \ Chiny zakazały eksportu towarów 
podwójnego zastosowania do 10 amerykańskich firm i wykluczyły 46 kolejnych z zamówień 
publicznych. To odpowiedź na nowe sankcje USA wobec chińskich spółek. Pekin wykorzystuje 
m.in. dominację w metalach ziem rzadkich.

fot. AdobeStock/d

ROZWÓJ OSOBISTY \ Rekordowy tłok na uczelniach. Coraz więcej młodych wybiera jednak konkretne umiejętności zamiast dyplomu 

Kamieniarze i mechanicy zarabiają 
lepiej niż nauczyciele. Fach w ręku 
jeszcze nigdy nie był tak cenny
Maturzyści rozpoczynają walkę o miejsca na uczelniach wyższych. Tegoroczna rekrutacja może okazać się jedną z najtrudniejszych od lat, ponieważ 
o przyjęcie na pierwszy rok studiów będzie ubiegać się rekordowa liczba ok. 320 tys. absolwentów szkół średnich. Paradoksalnie jednak coraz więcej 
młodych ludzi zastanawia się, czy studia są dziś najlepszą drogą do zawodowego sukcesu. Rosnące koszty życia, malejące znaczenie dyplomu na rynku 
pracy i atrakcyjne zarobki w zawodach technicznych sprawiają, że część absolwentów wybiera zupełnie inną ścieżkę.

Mariusz Andrzej Urbanke

Tegoroczny wzrost 
liczby kandydatów 
na studia jest kon-
sekwencją decyzji 

sprzed lat, kiedy do szkół pod-
stawowych jednocześnie trafi-
ły dzieci sześcio- i siedmiolet-
nie. Efekt podwójnego rocznika 
będzie teraz widoczny podczas 
rekrutacji na uczelnie. Ograni-
czona liczba miejsc i większa 
liczba chętnych oznaczają dla 
maturzystów wyjątkowo silną 
konkurencję.

Sam dyplom nie gwarantuje  
już dobrej pracy

Problem polega jednak na 
tym, że – zdaniem ekspertów 
– polski system edukacji coraz 
słabiej przygotowuje młodych 
ludzi do rywalizacji w global-
nej gospodarce. W  najnow-
szym Rankingu Szanghajskim 
pierwsza polska uczelnia po-
jawia się dopiero w piątej set-
ce najlepszych uczelni świata. 
Dla porównania, Chiny w cią-
gu zaledwie dekady przeszły 
drogę od akademickiego out-
sidera do  naukowego super-
mocarstwa, a  nakłady tego 
kraju na badania i rozwój są 
obecnie wyższe niż w Stanach 
Zjednoczonych.

W  efekcie coraz więcej 
młodych Polaków rezygnuje 
z  podjęcia lub kontynuowa-
nia studiów. Szacuje się, że 
nawet 40 proc. rozpoczętych 
kierunków kończy się porzu-
ceniem nauki. Powodów jest 
kilka: rosnące koszty utrzy-
mania, brak przekonania, że 
dyplom gwarantuje dobrą 
pracę, a także chęć szybsze-
go wejścia na rynek pracy 
i osiągnięcia niezależności fi-
nansowej.

Rynek pracy premiuje konkretne 
umiejętności

Analiza ekspertów Personnel 
Service pokazuje, że fach w rę-
ku jeszcze nigdy nie był tak 
cenny. Rozwój sztucznej inte-
ligencji i automatyzacji zmie-
nia strukturę zatrudnienia, ale 
jednocześnie wzmacnia pozy-
cję wykwalifikowanych spe-
cjalistów, których kompetencji 
nie da się łatwo zastąpić na-
wet najnowocześniejszą tech-
nologią.

W wielu zawodach technicz-
nych i rzemieślniczych zarobki 
osiągają poziomy często niedo-
stępne dla części absolwentów 
uczelni wyższych. Doświad-
czeni elektrycy, kamieniarze 
lub mechanicy samochodowi 
potrafią zarobić miesięcznie 
znacznie powyżej 20  tys. zł. 
Dla wielu młodych osób jest to 
silny argument przemawiający 
za szybkim zdobyciem zawodu 
i rozpoczęciem pracy zarobko-
wej.

Eksperci zwracają uwagę, że 
podczas gdy polska szkoła na-
dal koncentruje się głównie 
na przygotowywaniu uczniów 
do  egzaminów, świat coraz 
mocniej stawia na technolo-
gie, innowacje i kompetencje 
przyszłości. –  Polska eduka-
cja wciąż opiera się na mode-
lu z poprzedniej epoki, gdzie 
odtwarzamy wiedzę, uczymy 
pod konkretny klucz, a zapo-
minamy o kreatywności, ma-
tematyce i  rozwiązywaniu 
problemów. Tymczasem glo-
balna gospodarka coraz moc-
niej premiuje kompetencje 
technologiczne, analityczne 
i  zdolność adaptacji –  mówi 
Krzysztof Inglot, ekspert ds. 
rynku pracy i założyciel Per-
sonnel Service.

Jak podkreśla, rozwój sztucz-
nej inteligencji i automatyzacji 
radykalnie zmienia oczekiwa-
nia wobec pracowników. Coraz 
mniejsze znaczenie będzie mia-
ła wiedza encyklopedyczna, 

a coraz większe – umiejętność 
logicznego myślenia, rozwiązy-
wania problemów, pracy pro-
jektowej i współpracy z nowo-
czesnymi technologiami. – Po-
trzebujemy więcej matematy-
ki, programowania, logicznego 
myślenia i pracy projektowej, 
a  mniej wkuwania definicji. 
Polska szkoła wciąż bardzo do-
brze uczy zdawania egzami-
nów, ale coraz słabiej uczy roz-
wiązywania realnych proble-
mów. A właśnie tego oczekują 
dziś pracodawcy i nowoczesna 
gospodarka – podkreśla ekspert 
Personnel Service.

Fachowiec zarabia więcej niż 
absolwent uczelni

Zmieniające się realia rynku 
pracy coraz częściej dostrze-
gają także sami młodzi ludzie. 
W rezultacie część z nich wy-
biera szybszą drogę do zawo-
dowej stabilizacji poprzez zdo-
bycie konkretnego zawodu za-
miast wieloletnich studiów.

Na szczycie zestawienia 
przygotowanego przez eksper-
tów Personnel Service znajdu-
ją się elektrycy, których mie-
sięczne dochody mogą wyno-
sić od 8 tys. do nawet 26 tys. zł 
netto. Niewiele mniej zara-
biają kamieniarze – od 9  tys. 
do  25  tys. zł netto miesięcz-
nie. Mechanicy samochodowi 
mogą liczyć na wynagrodzenie 
sięgające 23 tys. zł netto.

W  gronie najlepiej opłaca-
nych specjalistów znajdują się 
także stolarze, osiągający do-
chody od 10 tys. do 20 tys. zł 
netto miesięcznie. Atrakcyj-
ne wynagrodzenia tradycyjnie 
już oferuje branża budowlana 
i wykończeniowa. Dekarze za-
rabiają od 7 tys. do 18 tys. zł 
netto miesięcznie, a brukarze 
od 8  tys. do  14  tys. zł netto. 
Zbrojarze mogą liczyć na wy-
nagrodzenia rzędu 6–12 tys. zł 
netto, kowale zaś osiągają do-
chody od 6,5 tys. do 11 tys. zł 
netto miesięcznie. Również 
w  mniej popularnych obec-
nie profesjach wynagrodze-
nia pozostają konkurencyj-
ne. Krawcy mogą zarabiać od 
4 tys. do 8,5 tys. zł netto mie-
sięcznie, guwernantki od 4 tys. 
do 8 tys.  zł netto, a rymarze 
od 4 tys. do 7,5 tys. zł netto.

W  sytuacji, gdy rekordowa 
liczba maturzystów walczy 
o  miejsca na uczelniach, co-
raz więcej młodych ludzi staje 
przed pytaniem, które jeszcze 
kilka lat temu wydawało się 
oczywiste: czy dyplom uczelni 
wyższej rzeczywiście jest dziś 
najlepszą inwestycją w przy-
szłość, czy może większą war-
tość ma szybkie zdobycie kon-
kretnych umiejętności i  wej-
ście na rynek pracy?

(współpraca: p.woz.)

W wielu zawodach technicznych i rzemieślniczych zarobki osiągają poziomy często niedostępne dla części absolwentów uczelni wyższych 
| fot. AdobeStock/d
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Silniejsze euro, słabszy popyt. Decyzja EBC niepokoi polskie firmy 
HANDEL MIĘDZYNARODOWY \ Europejski Bank Centralny po raz pierwszy od 2023 r. podniósł stopy procentowe, zwiększając je o 25 pkt bazowych. 
Decyzja ma pomóc w walce z inflacją napędzaną przez konflikt na Bliskim Wschodzie i rosnące ceny energii. Choć dla rynków finansowych był to ruch 
oczekiwany, to eksperci ostrzegają, że dla polskich eksporterów może oznaczać więcej zagrożeń niż korzyści.

Na pierwszy rzut oka wyższe 
stopy procentowe mogą sprzy-
jać polskim firmom sprzeda-
jącym towary do  strefy eu-
ro. Jeśli decyzja EBC umocni 
wspólną walutę, to ekspor-
terzy otrzymają po przewa-
lutowaniu więcej złotych za 
kontrakty rozliczane w  eu-
ro. – Podwyżka stóp EBC mo-
że z pozoru brzmieć jak dobra 
wiadomość dla polskich eks-
porterów, ponieważ w  krót-
kim terminie mogą odnotować 
wzrost rentowności. Problem 
polega jednak na tym, że moc-

niejsze euro nie rekompensu-
je skutków słabszego popytu 
i wolniejszego wzrostu gospo-
darczego w strefie euro – ko-
mentuje Jacek Jurczyński, 
prezes Akcenta CZ.

Eksperci zwracają uwagę, 
że wyższe stopy procentowe 
oznaczają droższy kredyt dla 
konsumentów i  firm w  kra-
jach strefy euro. To z kolei mo-
że prowadzić do ograniczenia 
wydatków, inwestycji i zamó-
wień. W  efekcie spadnie po-
pyt na towary importowane, 
w tym produkty z Polski. Ma 

to szczególne znaczenie dla 
polskiej gospodarki, która po-
zostaje silnie uzależniona od 
koniunktury w  strefie euro. 
Według danych GUS wartość 
polskiego eksportu wyniosła 
w 2025 r. 366,2 mld euro, a bli-
sko 75 proc. sprzedawanych za 
granicę towarów trafia do kra-
jów Unii Europejskiej. Do naj-
ważniejszych partnerów han-
dlowych Polski należą Niemcy, 
Francja i Holandia.

Jeżeli niemiecki przemysł 
ograniczy produkcję, może za-
mawiać mniej komponentów 

od polskich dostawców. Podob-
nie francuscy konsumenci mo-
gą odkładać zakup mebli czy 
sprzętu AGD, co przełoży się 
na mniejszą liczbę zamówień 
dla polskich producentów.

Dodatkowym źródłem niepo-
koju jest pogarszająca się sy-
tuacja gospodarcza Niemiec. 
–  Niemcy pozostają najważ-
niejszym partnerem handlo-
wym Polski, dlatego każde po-
gorszenie koniunktury za Odrą 
bardzo szybko odczuwają pol-
skie przedsiębiorstwa. Spada-
jące zamówienia w  niemiec-

kim przemyśle mogą być sy-
gnałem, że druga połowa roku 
będzie dla wielu eksporterów 
bardziej wymagająca, niż za-
kładano jeszcze kilka miesięcy 
temu – ocenia ekspert.

Zdaniem ekonomistów nie 
można wykluczyć kolejnej 
podwyżki stóp procentowych 
jeszcze w tym roku, co dodat-
kowo zwiększa ryzyko spowol-
nienia popytu na najważniej-
szych dla Polski rynkach eks-
portowych.

(miecz)

SPÓŁKI \ Eksperci i opozycja ostrzegają przed skutkami nowych obciążeń 

Orlen pod presją fiskusa
Wprowadzenie podatku od 
nadzwyczajnych zysków sek-
tora paliwowego wywołało 
gwałtowną debatę politycz-
ną i gospodarczą. Zdaniem 
krytyków nowych przepisów 
rząd sięgnął po rozwiązanie 
budzące poważne wątpli-
wości konstytucyjne, a jego 
skutki najmocniej odczuje 
Orlen. Według szacunków 
wartość giełdowa koncernu 
spadła w ciągu kilku dni 
o około 20 mld zł, a nowe 
obciążenia mogą ograniczyć 
możliwości finansowania 
strategicznych inwestycji 
spółki.

Paweł Woźniak

Większość parla-
mentarna uchwa-
liła ustawę wpro-
wadzającą po-

datek od nadzwyczajnych zy-
sków osiąganych w  związku 
z obrotem paliwami w okresie 
od marca do grudnia bieżącego 
roku. Zgodnie z nowymi prze-
pisami przedsiębiorstwa, któ-
re osiągnęły dodatkowe korzy-
ści wynikające ze wzrostu cen 
paliw związanego z konfliktem 
w Zatoce Perskiej, mają zapła-
cić 60-proc. podatek od nad-
zwyczajnych zysków.

Krytycy ustawy zwracają 
uwagę, że przepisy mają cha-
rakter retroaktywny. Usta-
wa wchodzi bowiem w życie 
w sierpniu, a obejmuje docho-
dy osiągane już od marca. Mo-
że to naruszać art. 2 Konsty-
tucji RP, ustanawiający zasa-
dę demokratycznego państwa 
prawnego, z  której wywo-
dzi się zakaz działania prawa 
wstecz. Zastrzeżenia do  pro-
jektu zgłaszali zarówno posło-
wie Prawa i Sprawiedliwości, 
jak i Biuro Legislacyjne Sejmu. 
Ostatecznie jednak większość 
parlamentarna nie uwzględni-
ła tych uwag.

Nowy podatek został uchwa-
lony w ekspresowym tempie. 
W  ciągu niespełna 48  godzin 
parlament przyjął rozwiąza-
nie, które według rządowych 
szacunków ma przynieść 
budżetowi państwa około 
4 mld zł dodatkowych docho-
dów. Około 3,8 mld zł miałoby 
wpłynąć jeszcze w tym roku, 
a kolejne 200 mln zł na począt-
ku przyszłego.

Podatek obejmie szacunko-
wo od 20  do  30  firm zajmu-
jących się produkcją i  sprze-
dażą paliw. Z analiz dołączo-
nych do projektu wynika jed-
nak, że głównym płatnikiem 

będzie Orlen. Minister finan-
sów Andrzej Domański ocze-
kuje, że koncern odprowadzi 
około 2,4 mld zł podatku, pod-
czas gdy pozostałe przedsię-
biorstwa wpłacą łącznie około 
1,6 mld zł.

Według przeciwników no-
wych regulacji decyzja ta 
świadczy o trudnej sytuacji fi-
nansów publicznych. Podczas 
debaty sejmowej wiceminister 
finansów Jarosław Neneman 
argumentował, że nowe wpły-
wy mają zrekompensować uby-
tek dochodów związany z pro-
gramem CPN. Jak wskazuje po-
seł PiS Zbigniew Kuźmiuk, sytu-
acja budżetu państwa pod rzą-
dami Donalda Tuska musi być 
dramatyczna, skoro decyduje 
się on na „przepchnięcie” w ta-
kim trybie projektu ustawy.

Kolejnym elementem wskazy-
wanym przez krytyków jest po-
lityka dywidendowa spółki. Po 
serii przejęć i fuzji przeprowa-
dzonych za poprzedniego zarzą-
du skarb państwa posiada obec-
nie niemal połowę akcji Orlenu, 
co oznacza znaczący udział bu-
dżetu państwa w wypłacanych 
dywidendach. W 2024 r. spół-
ka wypłaciła 4,8 mld zł dywi-
dendy za rok 2023. Rok później 
było to już 7 mld zł, natomiast 
w 2026 r. planowana jest wy-
płata 9,3  mld zł za rok 2025. 
Łącznie w ciągu trzech lat ak-
cjonariusze mają otrzymać oko-

ło 21 mld zł. Około 10,5 mld zł 
trafi do skarbu państwa, nato-
miast blisko 5 mld zł – do za-
granicznych funduszy i  inwe-
storów posiadających około 
25  proc. akcji spółki. Krytycy 
podkreślają, że dywidendy te 
są wypłacane mimo relatyw-
nie niskich zysków osiąganych 
przez koncern w ostatnich la-
tach. W 2024 r. Orlen wypra-
cował 1,4 mld zł zysku netto, 
a w 2025 r. – 2,7 mld zł. Tym-
czasem suma dywidend wypła-
conych za te dwa lata wyniosła 
16,3 mld zł.

Zdaniem przeciwników obec-
nej polityki rządu podatek od 
nadzwyczajnych zysków jest 
już trzecim instrumentem wy-
korzystywanym do  sięgania 
po środki wypracowane przez 
Orlen. Łączna skala obciążeń 
związanych z finansowaniem 
mrożenia cen energii, wypłatą 
wysokich dywidend oraz no-
wym podatkiem ma przekra-
czać 40 mld zł. Może to ozna-
czać ograniczenie możliwości 
finansowania kluczowych pro-
jektów inwestycyjnych, takich 
jak program Olefiny, morska 
farma wiatrowa na Bałtyku, 
projekty małych reaktorów ją-
drowych SMR, budowa elek-
trowni gazowych czy inwesty-
cje w wydobycie surowców.

Krytycy ostrzegają, że długo-
falowym skutkiem może być 
spowolnienie rozwoju naj-
większego polskiego koncernu 
energetyczno-paliwowego. Ja-
ko jeden z argumentów wska-
zują również spadek giełdowej 
wyceny Orlenu, która –  we-
dług szacunków – zmniejszy-
ła się w ciągu kilku dni o około 
20 mld zł.

Długofalowym skutkiem nowych przepisów może być spowolnienie rozwoju największego 
polskiego koncernu energetyczno-paliwowego | fot. mat. pras./d

fot. AdobeStock/d

NIEMCY CHCĄ MNIEJSZEGO BUDŻETU UE. SPÓR O WYDATKI NABIERA TEMPA

FINANSE \ Kanclerz Niemiec Friedrich Merz uznał projekt budżetu UE na lata 2028–2034 za zbyt wysoki i wezwał do jego ograniczenia. Berlin, wspierany 
przez Holandię, Danię i Finlandię, domaga się nowych propozycji oraz ograniczenia zadłużania Unii. Przeciwne stanowisko zajmują państwa Europy  
Środkowo-Wschodniej oraz Włochy, Hiszpania i Portugalia, opowiadające się za utrzymaniem wysokich wydatków rozwojowych.
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OPINIE \ SOR w Szpitalu Południowym i VIP room dla partyjnych bonzów to największa afera od sprawy taśmowej 

Koalicja Obywatelska w stanie reanimacji
Kilkanaście miesięcy przed konstytucyjnym terminem wyborów parlamentarnych rząd Donalda Tuska znalazł się w bardzo trudnym położeniu. Zaryzyku-
ję nawet stwierdzenie, że jest to dla premiera sytuacja bardziej niebezpieczna niż ta z czasów afery taśmowej.

Krzysztof 
Karnkowski

A fera wokół Warszaw-
skiego Szpitala Po-
łudniowego narasta, 
co w  weekend na-

gle dostrzegli także politycy 
KO. Rafał Trzaskowski, jak się 
zresztą okazało na swoją zgu-
bę, przedstawiał placówkę ja-
ko swoje oczko w głowie, dzie-
ło własnych rąk, projekt przez 
niego wymyślony i zrealizowa-
ny. Nie jest to prawda, a przy-
najmniej – nie do końca. Trza-
skowski zrobił rzecz bardzo 
typową dla swojego środowi-
ska, przypisując sobie sukces, 
będący w dużym stopniu efek-
tem pracy swoich poprzedni-
ków. Tym razem – z jego wła-
snej partii. 

Budowę placówki rozpoczęto 
kilka lat przed jego wejściem 
do  warszawskiego ratusza, 
a więc za czasów Hanny Gron-
kiewicz-Waltz. Idea powsta-
nia szpitala, który miał obsłu-
giwać szybko rozwijający się 
warszawski Ursynów, potęż-
ną inwestycję mieszkaniową 
ostatnich dekad PRL, pojawiła 
się jeszcze w latach 80. 

Plany zaczęły się konkretyzo-
wać już w nowym tysiącleciu, 
a brak placówki bardzo często 
przewijał się w  krytycznych 
wobec władz miasta publika-
cjach medialnych. Był też jed-
nym z przedmiotów zaintere-
sowania rodzącej się polskiej 
blogosfery. Szpital, budowa-
ny na bazie Centrum Onkolo-
gii, zapowiadał jako komisarz 
Warszawy Kazimierz Mar-
cinkiewicz, później –  Hanna 
Gronkiewicz-Waltz i  to za jej 
kadencji faktycznie ruszyły 
prace. Placówka wystartowała 
za Trzaskowskiego, najpierw 
jako szpital covidowy. 

Linia obrony sypała się 
jak domek z kart

Ponieważ afera wciąż jest 
rozwojowa, jej omówienie nie 
jest łatwe. Spróbujmy jednak 
podsumować kilka doniesień, 
a  zarazem prób jej dezawu-
owania. Pierwszą wiadomo-

ścią, która zszokowała opinię 
publiczną, były bardzo wyso-
kie zarobki i zgromadzony ma-
jątek młodego lekarza Dawida 
Kacprzyka. 

Szybko okazało się, że spra-
wa ma swoje kolejne odsłony, 
a  każda z  nich była bardziej 
uderzająca od poprzedniej: 
młody działacz partyjny poko-
nywał kolejne szczeble karie-
ry szybciej, niż pozwalały na 
to łączące awanse ze zdoby-
waniem wykształcenia prze-
pisy i  obyczaje. Pobierał pie-
niądze za rekordowo długie, 
niemożliwe do  faktycznego 
odbycia dyżury, podczas któ-
rych bywał nieobecny, często 
prowadząc w tym czasie dzia-
łalność na rzecz partii, w tym 
aktywność medialną. Wresz-
cie okazało się, że odpowiadał 
w  szpitalu za alternatywne 
procedury przyjęć i zabiegów 
dla polityków KO, omijających 
kolejkę i  poddawanych bez 
czekania specjalistycznym ba-
daniom. 

SOR w  Szpitalu Południo-
wym od lat „cieszy się” złą 
opinią wśród pacjentów, ale 
działacze partyjni otrzymy-
wali pełną i troskliwą opiekę. 
Gdy lekarze ignorowali zwy-
kłych, cierpiących pacjentów, 
zajmowano się politykami 
z objawami zmęczenia i złego 
samopoczucia. Ponoć odtru-
wano ich po libacjach alkoho-
lowych. 

I  w  tym momencie upadły 
pierwsze próby ratowania sy-
tuacji poprzez sprowadzenie 
afery do  problemu systemo-
wego czy zbyt wysokich za-
robków lekarzy. Tak wyglą-
dała linia obrony KO jeszcze 
w  ubiegły piątek. Kacprzyk 
bowiem nie tylko system ten 
wykorzystał, ale też twórczo 
rozwinął, jeśli wierzyć donie-
sieniom, kosztem zwykłych 
mieszkańców stolicy. W sytu-
acji, w której cała Polska ko-
lejne miesiące oburza się na 
odsuwane w  nieskończoność 
terminy badań i coraz gorszy 
dostęp do leczenia szpitalnego, 
afera ta jest dla rządu wyjątko-
wo palącym problemem i może 
stać się początkiem jego końca. 
Dotyka bowiem kwestii opieki 
zdrowotnej, która uderza w lu-
dzi ponad podziałami politycz-
nymi. Tylko najtwardszy beton 
w gronie silnych razem gotów 
jest przyjąć z wiarą każde ab-
surdalne wyjaśnienia. 

Bezpardonowe ataki 
na sygnalistów i dziennikarzy

Te zaś zaczęły być ze sobą 
sprzeczne –  i  to kolejny po-
tężny kłopot dla Koalicji Oby-
watelskiej. Główni zaintere-
sowani twierdzili w mediach, 
że nie mieli pojęcia o prakty-
kach w  szpitalu i  nie łączy-
ła ich znajomość z  lekarzem, 
wokół którego narosła afera. 
Szybko okazało się, że do czo-

łowych postaci warszawskiej 
KO, a  więc zarówno Rafała 
Trzaskowskiego, jak i  Marci-
na Kierwińskiego, docierały 
informacje o nieprawidłowo-
ściach, które zostały komplet-
nie zignorowane. 

Co gorsza, politycy KO po-
stanowili unikać tematu jak 
ognia. Sceny z sejmowych ko-
rytarzy, gdy kolejni posłowie 
i ministrowie dosłownie ucie-
kali przed Jackiem Prusinow-
skim z Kanału Zero, zapiszą się 
w pamięci wyborców, będą też 
na pewno jednym z głównych 
motywów kolejnej kampanii 
wyborczej. Premier próbował 
sprowadzać aferę do  kwestii 
luk i wypaczeń w prawie, a nie 
partyjnych nadużyć. 

Gdy w końcu w rolę adwoka-
ta interesów KO wszedł z nie-
zwykłą zapiekłością Bartosz 
Arłukowicz, kierował w  me-
diach wręcz groźby wobec 
potencjalnych sygnalistów 
i  dziennikarzy chcących po-
dejmować temat. Dodajmy, że 
również audyt w szpitalu sku-
piać się ma głównie na szuka-
niu winnych przecieku, a zna-
ny już mediom i  politykom 
lekarz sygnalista pada ofi a-
rą kolejnych ataków – w tym 
Wojciecha Czuchnowskiego 
na łamach „Gazety Wyborczej” 
i Romana Giertycha. 

Można być jednak pewnym, 
że knebel na dziennikarzy nie 
poskutkuje. Kacprzyk ma mnó-

stwo wrogów, zarówno wśród 
personelu szpitala, traktowa-
nego przez niego fatalnie, jak 
i działaczy samej KO, w której 
kilka lat temu prowadził bru-
talną politykę podczas trans-
formacji dawnej młodzieżów-
ki (Młodych Demokratów) 
w Nową Generację. Młody le-
karz zapewne nie będzie mil-
czał, widząc, jak odcinają się 
od niego znajomi, nikt bowiem 
nie lubi być jedynym zrzuca-
nym z sań podczas wielkiego 
szumu. 

Z kolei próby przekierowania 
uwagi na poprzedni rząd, jak 
i  ataki na dziennikarzy oraz 
sygnalistów pogarszają drama-
tycznie sytuację Koalicji Oby-
watelskiej. Pytanie, czy afera 
poskutkuje inicjatywą referen-
dum na wzór krakowski. Zwo-
lennicy idei używają określenia 
„SOR” (Stołeczna Operacja Re-
ferandalna), co jest marketin-
gowym strzałem w dziesiątkę. 

KO daleka od społecznych emocji
Rząd boryka się nie z  jed-

nym, ale dwoma problema-
mi. Odkąd prezydent odebrał 
Order Orła Białego Wołody-
myrowi Zełenskiemu, nastro-
je społeczne są jednoznaczne. 
Decyzję Karola Nawrockiego 
poparło szacunkowo 3/4 Pola-
ków, a więc grupa dużo szer-
sza niż jego elektorat z drugiej 
tury wyborów. Przedstawicie-
le strony rządowej, powiąza-
ne z nimi media i autorytety, 
ze swoją histeryczną reakcją 
na ten fakt, wysyłaniem prze-
prosin, strzelistych apeli i de-
klaracji potępienia, całkowicie 
rozmijają się ze społecznymi 
emocjami. 

Dodajmy do tego weekendowe 
wystąpienia czołowych polity-
ków PiS –  Jarosława Kaczyń-
skiego oraz Przemysława Czarn-
ka –  i  prezydenta na zjeździe 
klubów „Gazety Polskiej” czy 
wcześniejsze spotkania przed-
stawicieli tej partii z  liderem 
francuskiej opozycji, a być może 
przyszłym prezydentem Jorda-
nem Bardellą. To sygnał, że pra-
wica znów dostaje wiatru  w po-
lityczne żagle. W  KO pacjent 
znalazł się w kryzysie, na który 
nie znajdzie recepty w saloniku 
VIP Szpitala Południowego. 

| fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

Rafał Ziemkiewicz
redaktor i publicysta na portalu X 

\\ Po pierwsze nic nie ukradł, po drugie już zwrócił. 
A w ogóle to wszystko przez PiS. Jasne? \\

fot. Wikipedia/d
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 Przemysław Czarnek 
poseł PiS, kandydat tej partii na premiera, po XXI Zjeździe Klubów „Gazety Polskiej” 

\\ Wasze zaangażowanie, konsekwencja i codzienna praca to realna siła społeczna oraz przykład patriotyzmu w działaniu. 
Podczas spotkania wielki entuzjazm i wiara, że Polska znów będzie państwem silnym i sprawiedliwym. \\

FELIETON \ XXI Zjazd Klubów „GP” w Sulejowie przeszedł do historii

Kluby „Gazety Polskiej” 
– oto nowi konserwatywni liderzy
Jarosław Kaczyński, Karol Nawrocki, Przemysław Czarnek, Mateusz Morawiecki wraz z innymi politykami obozu niepodległościowego spotkali się w pod-
sulejowskim lesie z setkami członków klubów „GP” z kraju i zagranicy. Goście dopisali, frekwencja bodaj rekordowa, a do tego zwiastun na najbliższe 
lata: nowe pokolenie liderów na prawicy.

Jakub MaciejewskiJakub MaciejewskiJakub Augustyn 
Maciejewski

Spośród setek moich roz-
mów z  klubowiczami 
„Gazety Polskiej” dwa 
pytania powtarzają się 

w każdej z nich i są wyrażane 
z niepotrzebną obawą i gnie-
wem. Jedno z  nich dotyczy 
kilkorga nielubianych gości 
studia TV Republika, lewico-
wych polityków, którzy pod-
noszą ciśnienie widzom i „za-
chęcają” do  wyzwisk przed 
ekranem. Ale drugie pytanie 
jest zadawane z troską więk-
szą, zrozumiałą, ale formuło-
waną rutynowo: „Jak przy-
ciągnąć młodych?”. To zresz-
tą zabawne czasy, w których 
aprobata niedoświadczonych, 
jeszcze tak niewiele rozumie-
jących z życia ludzi jest kryte-
rium sukcesu i miarą powagi. 
Reklamodawcy w Polsce ma-
ją specjalną kategorię konsu-
mentów, której się przyglądają 
w statystykach. Paradoksalnie 
polują na człowieka bez wła-
snych pieniędzy albo ze środ-
kami relatywnie niewielkimi, 
a  za najbardziej nowoczesną 
partię uważa się taką, którą 
popiera młodzież jeszcze nie-
oderwana od kolorowych in-
fl uencerów z  telefonicznego 
ekranu. Także i konserwatyści 
radują się, gdy kilka procent 
więcej młodszych wyborców 
poprze prawicę, choć pirami-
da demografi czna wygląda tak, 
że tych juniorów jest dopraw-
dy mniej i w dużo mniejszym 
stopniu decydują oni o kształ-
cie narodowej polityki.  

Jak trafi ć do młodzieży?
 A pokusa jest wielka

Wraz z pytaniem o młodych 
i  jak ich do prawicy przycią-
gnąć, pojawia się pokusa do-
stosowania się do  nowych 
trendów, do wizualnie atrak-

cyjnych obrazków i  nagrań, 
byle tylko na spotkaniach lub 
zjazdach zobaczyć blondynów 
i brunetki, a nie łysiny i siwi-
zny. Młodzieżowość wśród po-
lityków jest więc wyzwaniem 
–  hipsterskie okulary i  trzy-
dniowy zarost Rafała Trza-
skowskiego, taneczne ruchy 
Magdaleny Biejat na marszu 
środowisk LGBT, gimnazjalne 
docinki Sławomira Mentzena 
–  oto droga, która ma z  nich 
uczynić mężów stanu i graczy 
wagi ciężkiej polskiej polityki. 

Pragnienie przypodobania się 
młodym nie jest niczym no-
wym. Już Sokrates miał z po-
litowaniem wyrażać się o do-
rosłych ludziach, ubierających 
się jak własne dzieci, by po-
zyskać ich do swojego grona. 
„Nauczyciel boi się i schlebia 
uczniom… a  młodzi na ogół 
naśladują starszych, spierają 
się z nimi i stawiają się prze-
ciw nim, podczas gdy starsi, 
by nie uchodzić za nieprzy-
jemnych czy despotycznych, 
udają młodych i  mieszają się 
z nimi na zasadach łatwej po-
ufałości” – miał mówić mistrz 
Platona. Łatwo wskazać, że 
nie „przyciąganie młodych”, 
ale autentyczność przynależ-

na własnej naturze i wiekowi 
potrafi  inspirować młodzież 
i jej imponować. Nie ma więk-
szych ciarek na ciele niż te 
na widok starych kombatan-
tów dawnych wojen, za który-
mi wzrokiem wodzi ta kroto-
chwilna młodzież. Nic tak nie 
poderwało narodu do wspiera-
nia prawicy jak zryw ku czci 
Żołnierzy Wyklętych i „marsze 
rotmistrza Pileckiego” w  ca-
łej Polsce w latach 2014–2015. 
Nigdy więcej Warszawa nie 
doczekała się godniejszego go-
spodarza niż wtedy, gdy pro-
fesor prawa poprowadził we-
teranów Powstania Warszaw-
skiego z 1944 r. do specjalnie 
dla nich wybudowanego mu-
zeum. Czy śp. Lech Kaczyński 
byłby większym mężem stanu, 
gdyby kusił nowe pokolenia 
opowieściami o  tym, jak nie 
boi się rekinów (Trzaskowski) 
czy rozmowami o seksie (Kuba 
Wojewódzki)? Błazenada przy-
ciąga niekiedy tłumy, ale nie 
jest fundamentem dla czego-
kolwiek trwałego. 

To idzie młodość
I  właśnie zastępowalność 

pokoleń nadchodzi, gdy star-
si nie proszą młodych o pod-

jęcie dziedzictwa, ale gdy sa-
mi je pielęgnują oraz czekają, 
aż ktoś godny i odpowiedni po 
nie przyjdzie. Nie prosić – cze-
kać. Jasne przykłady takiej 
właśnie działalności kiełkują 
w  klubach „Gazety Polskiej”, 
gdzie właśnie rozpoczyna się 
proces wymiany pokoleń. Sio-
stry Wójcik, Ania i Ewa, prze-
jęły prowadzenie klubów po 
starszym o pokolenie śp. Ry-
szardzie Kapuścińskim i  bez 
specjalnego „projektu” przy-
ciągania młodych, po prostu 
swoim przykładem, podskór-
nie, mimochodem, zapocząt-
kowały nowy okres w  ży-
ciu tego ruchu. W Gliwicach 
i  Częstochowie są już mło-
dzieżowe kluby „GP” z prze-
wodniczącymi o zupełnie no-
wej energii. Filip Łukaszczuk 
i Kacper Remiszewski demon-
strują swój patriotyzm z du-
mą podobną do tej sprzed de-
kady, gdy młodzi Polacy byli 
już zmęczeni drugą kadencją 
rządów Donalda Tuska. Pod 
Miechowem Patryk Natkaniec 
prowadzi swój klub – młody 
rolnik, samorządowiec, akty-
wista, patriota i  szef klubu. 
Jego aktywnością można by 
obdarować tuzin fanów Trza-

skowskiego – a i tak by jej nie 
udźwignęli. W Nowym Targu 
tamtejszemu klubowi prze-
wodniczy Karol Karpierz z ob-
liczem stoickim, jak u Marka 
Aureliusza, ale z konsekwen-
cją i determinacją godną mi-
strza narciarstwa wysokogór-
skiego, którym przecież jest. 
Tuszyn reprezentował Tomek 
Andrzejewski –  w  twardą 
grę lokalnej polityki wchodzi 
z  taką pogodą ducha, śmia-
łością i rozbrajającą szczero-
ścią, że zawstydzić powinni 
się nie tylko cynicy z koalicji 
13  grudnia, lecz także starsi 
koledzy konserwatyści –  po-
godne oblicze odpowiedzial-
nej prawicy to jednak zjawi-
sko nadal u nas rzadkie. 

Ich nie trzeba było kusić za-
bawą, rozrywką, ani też przy-
wilejami, wszak teraz udzie-
lają się najbardziej, gdy kon-
serwatyści są sekowani, a nie 
dystrybuują możliwości po-
litycznego lub organizacyj-
nego wsparcia. Nie było na 
sulejowskim zjeździe zagra-
nicznych ambasadorów, pie-
niędzy z  niemieckich funda-
cji, uśmiechniętych celebry-
tów III RP ani słodkich obiet-
nic Trzaskowskiego i  Tuska. 
To nie był Campus Polska 
Przyszłości i doprawdy było-
by dobrze na prawicy porzu-
cić tę wolę naśladownictwa 
projektów, które pięknie pre-
zentują się w  kamerze, ale 
żałośnie w  rzeczywistości. 
W  przeciwieństwie do  Cam-
pusu Trzaskowskiego, zjazdy 
klubów można pokazać tylko 
w mniejszym stopniu, wszak 
„długie nocne rodaków rozmo-
wy” to zjawisko, którego nie 
sposób pojąć jedynie z  rela-
cji telewizyjnej ani prasowej. 
Tam się naprawdę dzieje coś 
więcej. Te nowe ziarna obozu 
niepodległościowego kiełku-
ją bez spektakularnych fl eszy 
TVN-owskich kamer. Ale coś 
z nich mocnego właśnie wy-
rasta.

XXI Zjazd Klubów „Gazety Polskiej” pokazał, że nadchodzi nowe pokolenie klubowiczów | fot. Archiwum/d
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„ORZEŁ I KRZYŻ” \ W Murowanej Goślinie rozpoczął się kolejny sezon widowiska 
„Orzeł i Krzyż” – największego plenerowego spektaklu historycznego w Polsce. Gośćmi 
28 czerwca będą prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Karol Nawrocki oraz prezydenci Litwy, 
Łotwy, Węgier i Albanii. Spektakle odbywają się w czerwcu i w lipcu we wszystkie piątki oraz 
soboty. 

fot. x.com/d

Michael Jackson znów króluje
KINO \ Dwa miesiące po premierze filmu „Michael” o Michaelu Jacksonie produkcja zo-
stała najbardziej kasowym muzycznym filmem biograficznym na świecie. Łączne wpływy 
wyniosły 933 mln dol.! Jeśli „Michael” zarobi jeszcze ok. 45 mln dol., wyprzedzi „Oppen­
heimera” (975 mln dol.)  i zostanie najbardziej dochodowym filmem biograficznym. 

Choć fabuła biografii „Michael” 
(reż. Antoine Fuqua) kończy się 
w 1988 r., film tłumaczy póź-
niejsze kontrowersje, które po-
łożyły się cieniem na karierze 
króla popu. Film pokazuje, że 
to właśnie w traumach z dzie-
ciństwa tkwiło źródło później-
szych, krytykowanych i  nie-
pokojących zachowań artysty 
– w tym jego rozpaczliwej pró-
by ucieczki do  „Nibylandii”, 
czyli krainy wiecznego dzie-

ciństwa. Najmocniejszą stroną 
biografii jest genialna kreacja 
Jaafara Jacksona – siostrzeń-
ca muzyka. Aby wiernie od-
wzorować nieziemskie ruchy 
wujka, spędził on godziny na 
morderczych treningach cho-
reograficznych, wielokrotnie 
ocierając stopy do krwi. 

Biografia nie jest bynajmniej 
seansem rozrywkowym. Film 
pokazuje, że obsesyjne dążenie 
Michaela do doskonałości – od 

operacji plastycznych po kon-
trolę nad teledyskami –  było 
podświadomą próbą sprosta-
nia niszczącym, wygórowa-
nym oczekiwaniom ojca. Po-
znajemy Michaela jako cudow-
ne dziecko z Jackson 5, terro-
ryzowane przez apodyktycz-
nego ojca i menedżera (Colman 
Domingo). W  filmie są sceny 
przemocy domowej, która nie-
odwracalnie okaleczyła psy-
chikę artysty. To właśnie te do-

świadczenia sprawiły, że doro-
sły Jackson szukał schronienia 
w  świecie kreskówek, zwie-
rząt i dzieci, co w przyszłości 
ściągnęło na niego ogromne 

kłopoty. „Michael” przypomi-
na światu o genialnym talen-
cie nie do podrobienia.

Sylwia Krasnodębska

Sylwia Krasnodębska

Maryja ukazała się 
w  1877  r. w  Gie-
trzwałdzie aż 
187  razy, czyniąc 

to miejsce jednym z zaledwie 
31 na świecie, w których Ko-
ściół uznał objawienia oficjal-
nie. Ale wiele wskazuje na to, 
że traktujemy je za mniej waż-
ne niż te w Lourdes, La Salette 
lub Fatimie. Stąd tak ważne 
jest sięgnąć po książkę Ewy 
Czaczkowskiej, która już w ty-
tule zachęca, by odkryć Gietrz-
wałd na nowo.  

Niezwykle cichy, jak pisze 
autorka, „łagodny” klimat ma-
łej wsi w powiecie olsztyńskim 
wciąż ma wiele nieodkrytych 
tajemnic. Autorka,, cofając 
zegar o  149  lat, przedstawia 
dokładny przebieg objawień, 
które są jedynymi objawie-
niami maryjnymi na terenie 
Polski oficjalnie zaakceptowa-
nymi przez Kościół katolicki. 
Opierając się na zachowanych 
dokumentach, wiarygodnych 
źródłach i  wynikach badań, 
odtwarza atmosferę tamtych 
dni, opisuje najważniejsze wy-
darzenia i przybliża losy osób, 
które były ich świadkami. Pu-
blikacja pokazuje również 
szersze znaczenie objawień, 
zarówno religijne, jak i histo-
ryczne. Czaczkowska przypo-
mina, jakie przesłanie miało 
płynąć z przekazów Niepoka-
lanie Poczętej: zachętę do re-
gularnej modlitwy, szczegól-
nie odmawiania „Różańca”, 
refleksję nad wiarą, ludzkim 
cierpieniem i trudnymi wyda-
rzeniami, których doświadcza-
li mieszkańcy tamtego okresu. 
„Odkryć Gietrzwałd na nowo” 

to także opowieść o  nadziei 
– o odpowiedziach, które we-
dług świadectw miały dawać 
ludziom poczucie wsparcia, 
umacniać ich duchowo i  po-
magać odnaleźć sens w  co-
dziennym życiu. Gdy w  Gie-
trzwałdzie objawiła się Mary-

ja, państwo polskie nie istnia-
ło, a Warmia leżała w zaborze 
pruskim. Książka uświadamia, 
że objawienia nie są historycz-
nym faktem, ale czymś, co jak 
pisze Ewa Czaczkowska, ma 
ogromny potencjał duchowy 
również na XXI w.

W przyszłym roku przypada 
150. rocznica objawień Matki 
Bożej w Gietrzwałdzie. Prezy-
dent Karol Nawrocki zaprosił 
Leona XIV do  Polski właśnie 
w tym czasie. To ponowienie 
zaproszenia, które wystoso-
wał już poprzedni prezydent 

Andrzej Duda. Nawrocki, skła-
dając zaproszenie, wręczył pa-
pieżowi obraz Matki Bożej Gie-
trzwałdzkiej.

 NIE PRZEGAP!
 1 lipca w „Gazecie Polskiej” 
 wywiad z Ewą Czaczkowską

| fot. Facebook/d

Produkcja łączy biografię muzyczną z dramatem psychologicznym. Życie artysty rozgrywa się 
między thrillerem a wyimaginowaną rzeczywistością | fot. mat. pras./d

KSIĄŻKA \ Jedyne objawienia maryjne w Polsce, jedne z 31 na całym świecie

Gietrzwałd wciąż aktualny
Te objawienia są dane tak samo na dziś, jak na wiek XIX. One się nie dezaktualizują ani nie starzeją. To my zamknęliśmy 
je w przeszłości, w szufladzie z napisem „historia” – mówi Ewa Czaczkowska w rozmowie z tygodnikiem „Gazeta Polska”. 
Na rynku ukazała się jej książka „Odkryć Gietrzwałd na nowo”.

eprasa.pl f763b78e37
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„MIŁOSZ KŁECZEK ZAPRASZA” \ Ostre pytania, gorące tematy i polityka bez 
taryfy ulgowej. Miłosz Kłeczek rozmawia z gośćmi o sprawach, które dominują w bieżącej debacie 
publicznej.

fot. mat. pras./d
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06:00  Policjanci z Miami 
(16) - serial

07:00  Policjanci z Miami 
(17) - serial

08:00  Kobra - oddział spe-
cjalny (15) - serial

09:00  Kobra - oddział spe-
cjalny (16) - serial

10:00  Maria z przedmieścia 
(29) - serial

11:00  Maria z przedmieścia 
(30) - serial

12:00  Nie igraj z aniołem 
(101) - serial

13:00  Wspaniałe stulecie 
(35) - serial

14:00  Kurierzy (20) - serial
15:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (512) - serial
16:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (513) - serial
17:00  Kurierzy (21) - serial
18:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (958) - serial
19:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (959) - serial
20:00  Bóg zemsty - dramat 

sensacyjny, USA 
2011, wyk. Nicolas 
Cage, Guy Pearce

22:05  22 kule - film sensa-
cyjny, Francja 2010, 
wyk. Jean Reno, Kad 
Merad

00:20  Wilcze echa - thriller, 
Francja 2019, wyk. 
François Civil, Omar Sy

02:50  Dzielnica strachu 
(393) - serial

03:50  Lombard. Życie pod 
zastaw (954) - serial
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08:00  Serwis Info
08:10  Pogoda Info
08:15  Czterdziestolatek (17) 

- serial
09:15  Ranczo (63) - serial
10:10  Komisarz Alex - serial
11:05  Ojciec Mateusz (181) 

- serial
12:00  Serwis Info
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:40  Magazyn rolniczy
12:55  Natura w Jedynce
14:05  Złoty chłopak (318) 

- serial
15:00  Serwis Info
15:10  Pogoda Info
15:25  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:00  Dziedzictwo (957) 

- serial
17:00  Teleexpress, pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- teleturniej
18:05  Reporterzy - mag.
18:25  Akacjowa 38 (896) 

- serial
19:30  Program informacyjny 
19:55  Pytanie dnia
20:10  Sport, pogoda
20:30  Prokurator (5) - serial
21:25  MŚ 2026 - studio
21:50  MŚ 2026 - mecz gru-

py L: Anglia - Ghana
00:30  Eiffel - dramat biogra-

ficzny, Belgia/Francja/
Niemcy 2021

02:20  63. KFPP w Opo-
lu - Autobiografia. 
Jubileusz Bogdana 
Olewicza

04:30  MŚ 2026 - studio
04:50  MŚ 2026 - mecz 

grupy J: Jordania 
- Algieria

07:30  Pytanie na śniadanie
11:30  Rodzinka.pl (18) 

- serial
12:00  Rodzinka.pl (19) 

- serial
12:35  Koło fortuny - telet.
13:15  Postaw na milion 

- teleturniej
14:05  Va banque - telet.
14:35  Na sygnale (860) 

- serial
15:05  La Promesa - pałac 

tajemnic (417) - serial
16:00  Koło fortuny - telet.
16:35  Familiada - teleturniej
17:20  Panna młoda (128) 

- serial
18:20  MŚ 2026 - studio
18:50  MŚ 2026 - mecz 

grupy K: Portugalia 
- Uzbekistan

21:05  Mistrzostwa świata 
2026 - studio

21:30  Postaw na milion 
- teleturniej

22:25  Na sygnale (851) 
- serial

22:55  Na sygnale (852) 
- serial

23:30  To jest mój sen 
- koncert Edyty 
Bartosiewicz

00:35  MŚ 2026 - studio
00:50  Piłka nożna: 

Mistrzostwa świata 
2026 - mecz grupy L: 
Panama - Chorwacja

06:00  Nowy dzień z Polsat 
News 

08:30  Malanowski i partne-
rzy (302) - serial

09:00  Malanowski i partne-
rzy (303) - serial

09:30  Trudne sprawy (1233) 
- serial

10:30  Trudne sprawy (1234) 
- serial

11:35  Gliniarze (848) - serial
12:35  Gliniarze (849) - serial
13:40  Dlaczego ja? (1478) 

- serial
14:40  Dlaczego ja? (1479) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Pogoda
16:25  Interwencja
16:40  Gliniarze (1045) - serial
17:40  Gliniarze (1046) - serial
18:50  Wydarzenia 
19:15  Gość „Wydarzeń”
19:30  Sport
19:45  Pogoda
20:00  Bez litości 2 - thriller, 

USA 2018
22:40  Pierwszy śnieg - film 

kryminalny, Szwecja/
Wielka Brytania/USA 
2017. 
Akcja toczy się w Oslo 
i okolicach miasta. 
Komisarz Harry Hole 
prowadzi śledztwo 
w sprawie seryjnego 
mordercy, którego 
ofiarami są zamężne 
kobiety.

01:10  Klucz do wieczności 
- thriller, USA 2015

05:50	 Agro Info
05:55	 Republika wstajemy!
06:10	 Kto tu rządzi?
06:50	 Andrzej Gajcy 

- Pierwsza rozmowa 
polityczna

07:05	 Przyjaciele Republiki
08:00	 Przyjaciele Republiki 

- Gość polityczny
08:30	 Michał #Rachoń 
10:01	 Po 10:00
11:01	 Po 11:00
12:01	 Po 12:00
13:00	 Trzynasta...
13:35	 Republika dzień 

- serwis
14:10	 1410 Bitwa polityczna
15:00	 Republika dzień 

- serwis
15:20	 Klub sportowy
15:25	 Republika dzień 
16:45	 Klub sportowy
16:55	 Express Republiki
17:10	 Express Republiki+
17:35	 Miłosz Kłeczek  

zaprasza
18:50	 Klub sportowy
18:58	 Prognoza pogody
19:00	 Dzisiaj - serwis inform. 
20:20	 Gość Dzisiaj
20:50	 W punkt
22:15	 Piachem w tryby
23:20	 Codziennie ******bu-

rza
23:35	 Republika wieczór
00:20	 Republika Nocą
01:40	 Express Republiki
02:00	 Express Republiki+
02:15	 Poland Daily
02:29	 Poland Daily - Weather 
02:30	 Dzisiaj - serwis inform. 

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:35  Gaz ziemny w Polsce
09:00  Papież Polak do rodaków
10:00  Informacje dnia
10:15  Jak my to widzimy
10:45  Zew natury
11:00  Mocni w wierze
11:40  Ma się rozumieć
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Śladami powstania stycz-

niowego na Podlasiu
13:05  Pod opieką Limanowskiej 

Pani
13:30  Msza święta
14:30  Republika Pawłowska
15:00  Sanktuarium Maria 

Schutz
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Jestem mamą
16:25  Przyroda w obiektywie
16:40  Zdrowie z Bożej Apteki
17:00  Wierzę w Boga
17:30  Rajd Katyński
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń.
19:30  Każdy maluch to potrafi
19:45  Modlitwa dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Kapelani Golgoty Wscho-

du - dok.
23:05  My trzymamy z Bogiem
00:00  Słowo życia

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.
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Koszykarze Legii Warszawa 
obronili tytuł mistrza Polski. 
W siódmym meczu play-
-offów pokonali u siebie 
Orlen Zastal Zielona Góra 
78:70 i wygrali rywaliza-
cję 4-3. Po swój dziewiąty 
złoty medal w historii 
sięgnęli w roku 110-lecia 
klubu. MVP finałów został 
Andrzej Pluta.

Artur Szczepanik

Po raz pierwszy od 
2019 r. mistrz pozostał 
na tronie na kolejny 
sezon. Walka o  tytuł 

trwała niemal dwa tygodnie. 
W końcu w siódmym meczu, 
a czwartym rozgrywanym na 
warszawskim Bemowie, Legia 
wygrała po raz czwarty i zdo-
była tytuł. Drużyna prowa-
dzona przez Estończyka Heiko 
Rannulę sięgnęła po ten sukces 
po niezwykle ciężkiej walce.

Najlepszy strzelec gospoda-
rzy i spotkania, wybrany MVP 
finałów Andrzej Pluta (15 pkt, 
pięć asyst, trzy zbiórki, dwa 
przechwyty) w ostatnim frag-
mencie spotkania siedział na 
ławce, poturbowany we wcze-
śniejszych akcjach. Najwięk-
szą zdobycz punktową Pluta 
miał w  drugim pojedynku fi-
nałowym, gdy miał 27 pkt oraz 
dziewięć asyst.

–  To niesamowite uczucie 
zdobyć MVP przed własną 
publicznością, ale to zasłu-

ga wszystkich w zespole. Naj-
większą naszą siłą było to, że 
w każdym momencie spotka-
nia, w każdym meczu inny za-
wodnik mógł wziąć odpowie-
dzialność za drużynę i to robił. 
Były lepsze i gorsze chwile, ale 
cel był zawsze jeden. Gdy do-
szliśmy do finału, nie miałem 
wątpliwości, że wygramy – po-
wiedział Pluta, który w nagro-
dę otrzymał pamiątkową sta-
tuetkę oraz wysokiej klasy ze-
garek.

Koszykarz otrzymał powoła-
nie na rozpoczęte w  niedzie-

lę w  Krakowie zgrupowanie 
reprezentacji przed meczami 
eliminacji mistrzostw świa-
ta z Austrią i Holandią. – Dam 
radę, choć jestem poobijany 
i zmęczony. Można powiedzieć, 
że to był najtrudniejszy, naj-
bardziej zacięty mecz, bo ostat-
ni. Ile potrzebuję wolnego od 
trenera kadry Igora Milicicia? 
Tyle, ile dostanę. Oczywiście 
wiem, że to nie jest mi obie-
cane, ale taką mam nadzieję. 
Jestem w rytmie meczowym, 
więc myślę, że będzie mi łatwej 
w drużynie narodowej niż ko-

legom, którzy nie grali przez 
kilka tygodni – dodał.

Rannula, zwykle zimny 
i opanowany, nie krył emocji 
po ostatnim gwizdku, ceremo-
nii medalowej i drugim tytule 
w PLK. 42-letni szkoleniowiec 
ma także w dorobku trzy zło-
te medale w swojej ojczyźnie 
z zespołami z Parnawy (2022) 
i Tallinna (2023 i 2024). Do Le-
gii przyszedł w marcu 2025 r., 
po zwolnieniu Chorwata Ivicy 
Skelina, i zdobył z marszu zło-
to w finale z PGE Startem Lu-
blin (4-3).

–  Drugie złoto smakuje na-
prawdę dobrze, tym bardziej 
że to był dla nas trudny se-
zon. Drużyna z  Zielonej Gó-
ry wykonała znakomitą pracę 
i była dla nas trudnym rywa-
lem, szczególnie w tym przed-
ostatnim meczu, gdy wygrała 
w ostatniej sekundzie. Energia 
od naszych fanów była w War-
szawie w każdym meczu, ale 
szczególnie tym ostatnim, nie-
samowita. To był klucz do zło-
ta, to, że ostatnie spotkanie 
graliśmy w  stolicy –  powie-
dział trener Rannula.

Satysfakcji z przebiegu fina-
łowej walki nie krył także Łu-
kasz Koszarek, obecny prezes 
PLK, były wybitny zawodnik, 
kadrowicz, który sięgnął po 
pięć złotych medali MP, w tym 
cztery z Zastalem, oraz srebro 
z tym klubem, zaś w barwach 
Legii był wicemistrzem kraju 
w 2022 r.

– Siedmiomeczowy finał, po 
raz trzeci z  rzędu, to wyma-
rzony plan. Zmiany prowadzeń 
i  sytuacji w  tej serii do czte-
rech zwycięstw to kwintesen-
cja koszykówki i piękno spor-
tu. W każdym meczu mieliśmy 
inną „narrację” i co chwilę roz-
mawialiśmy o tym, kto wygra 
kolejne spotkanie. Legia wy-
grała doświadczeniem, wła-
sną halą i większym spokojem. 
Byłem bardzo obiektywny ja-
ko koszykarz obu klubów. Pil-
nowałem, żeby wygrał sport, 
i tak się stało. Możemy być za-
chwyceni tym przebiegiem fi-
nału – powiedział Koszarek.

Koszykarz Legii Andrzej Pluta został wybrany MVP finałów play-off | fot. Fotomag/Gazeta Polska
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3) �boża jest talentem
6) �krążenie krwi w żyłach
7) �wagabunda lub wóz
8) �odpycha kationy
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13) �kłoda drewna na opał
14) �wystaje z czołgu
15) �pouczająca mowa
20) �akcyzowa obejma
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22) �jeden u dromadera
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1) �atrybut śmierci
2) �alkohol z winogron
3) �szukana w stogu siana
4) �nie ma pnia
5) �sznur kowboja, lasso
9) �błyskają na ulicy
10) �burda, awantura
11) �kuzynka flądry
12) �zaczyna grecki alfabet
15) �obóz cygański
16) �trzy minuty na ringu
17) �do odwadniania gruntu
18) �ostatnia w testamencie
19) �nacięcie na kiju
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DRUGI REMIS NOWICJUSZA

MUNDIAL 2026 \ Debiutująca w piłkarskich mistrzostwach świata reprezentacja 
Republiki Zielonego Przylądka, po remisie z Hiszpanią 0:0, zremisowała 2:2 z Urugwajem. 
W drugim meczu grupy G Hiszpania ograła Arabię Saudyjską 4:0. W grupie H Belgia 
zremisowała z Iranem 0:0, a Egipt pokonał 3:1 Nową Zelandię. 

fot. Facebook/d

KOSZYKÓWKA \ Legia Warszawa po raz dziewiąty zdobyła tytuł mistrza Polski 
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